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Kraków 27 kwietnia. 


Odezytując odezwę Napoleona III w przed- 
miocie plebiscytu do „Francuzów“ wystosowaną, 
którą we wczorajszym podaliśmy numerze, 
nasuwa się kilka uwag z powodu różnicy, 
jaka uderza między tem przemówieniem a da- 
wniejszemi, które prawdziwemi aktami poli- 
tycznemi się stawały. A przecież mistrz za- 
biera się do znanego sobie dobrze instrumen- 
tu, co mu odpowiadał i był zawsze posłu- 
sznym jak fortepian Lisztowi! Czy obawia się 
odegrać koncertu, czy instrument się zmienił? 
Dawnićj czuć było wirtuoza; z jakąż pewno- 
ścią improwizował introdukcyę! Wysłuchawszy 
jéj, już byłeś pewnym rezultatu; a lubo ite- 
raz wypadek pomyślny przewidywać się daje, 
ale w odezwie pewność ta nie przebija. Nie 
ma tam co było dawnićj: no, wybierajcie, ale 
wybrać nie możecie nic innego, tylko to, co 
ja chcę... I śmiało grę rozpoczynano, i odpo- 
wiadały posłuszne klawisze, bo „głosowanie 
powszechne piękuy to instrument, tylko grać 
na nim umieć trzeba“ — a grać umiano..... 
Czy zapomniano, lub też jakowaś obawa, czy 
nie stwardniał instrument, każe różne środki 
ostrożności przedsiębrać, i odezwy rozumo- 
wane, i ministeryalne manifesta, i rozporzą- 
dzenia do prefektów i komitety i suskrypcye... 

Niezapomniano; lecz stracono wprawę. Rzą- 
dy osobiste jeżeli wzrastają w siłę, to jest 
coraz bardzićj absolutnemi się stają, nabiera- 
ją wiary w siebie. Nigdy Napoleon III nie 
czuł się pewniejszym jak właśnie w 1852 po 
zamachu stanu. Czuł się tak pewnym, że na- 
wet nie potrzebował później plebiscytu. Od czasu 
atoli, jak zdobywano na nim coraz większe 
swobody, czyli ustępstwa z jego władzy, przy- 
chodziło zapewne nieraz na plebiscyt się 0- 
glądnąć, ale już dawnćj pewności nie było. 

Nie było jéj także dla tego, że się Fran- 
cya z owem widmem czerwonem oswoiła, że 
przestano obawiać się socyalistów, przed któ- 
rymi drżano w r. 1852, i z powodu których 
bardzo wiele potakujących wotów wpadło do 
urny plebiscytowćj. Dziś tem więcćj, gdy prze- 
budowaniem Paryża uniemożebniono rewolucyę 
antiquo more na emeutach opartą, gdy wy- 
zwolono prowincyę od zbytniego wpływu sto- 
licy, a zwłaszcza od niespodzianek rewolucyj- 
nych, którym się poddawać musiała, tem bar- 
dzićj zniżyła się pewność plebiscytu znów o 
kilka akordów. Nie ma zresztą czem straszyć: 
nieprzejednani lubo ciągle w duchu rzeczypo- 
spolitćj przemawiają, wyrazu tego jednak nie 
odważyli się postawić w swój odezwie i żę- 
dają wotum przeczącego, jedynie jako opozy- 
cyi dla opozycyi. Bo cesarstwo doszło już na 
drodze wolności tak daleko, że tylko o formę 
jeszcze chodzić może: że zaprzeczenie cesar- 
stwa z konstytucyą 1870 r., nad którą ma 


właśnie orzekać plebiscyt, już tylko w rze-|! 


czypospolitćj znaleść się może. Dla tego też 
Cesarz Napoleon w odezwie nie omieszkał 
kwestyi dynastycznój poddać Francyi pod wo- 
tum zaufania, bo chociaż bez takićj jak dawnićj 
pewności, jednakowoż o rezultat jest spokoj- 
nym. 

A spokój dawać mu może przedewszyst- 
kiem fałszywe stanowisko lewicy, tych wła- 
Śnie nieprzejednanych, wobec ludu, którego 
prawdziwemi reprezentantami się mienią. Oni 
właśnie nie uznają jego wszechwładztwa, a co 
gorsza, protestując przeciw plebiscytowi przy- 
znali, że wszechwładztwo i jego praktykę, 
głosowanie powszechne, uważają tylko za na- 
rzędzie absolutyzmu. Czy było politycznem 
dać to poznać wyraźnie, jakkolwiek prawdzi- 
wem być może — nie sądzimy. Uprzywilejo- 


otrzymał rezultatu, jakiego pragnie Napoleon 
IIT. Lecz można sobie zadać pytanie: czy bę- 
dzie on podstawą na drodze, na jakićj dziś 
jest cesarstwo, tak silną, jak nią był za rzą- 
dów osobistych? Zakwestyonowany, jak do- 
brze powiedział p. Grućroult, przestał być do- 
gmatem, a wierzyć weń trzeba, aby nie stał 
się prostą ceremonią, pięknym, jak powie- 
dziano trafnie, ukłonem despotyzmu dla de- 
mokracyi. A że jest zakwestyonowany, to pe- 
wna. Cesarz Francuzów może więc na nim 0- 
pierać się, jeżeli żadna nie nadejdzie burza; 
ale to również niezawodna, że burza zwali- 
łaby plebiscyt tak dobrze jak inne drzewa; 
korzenie jego nie sięgają już tak głęboko jak 
dawnićj. Blichtr to niepotrzebny, któregoby 
się chętnie demokracya pozbyć chciała. 


kwietnia w Nr. 90 Czasu umieszczoną, zgodzić się 
można co do wyrzeczonego zdania o adresach przez 
Rady i Wydziały powiatowe do delegacyi naszej 
z powodu jej wystąpienia z Rady państwa prze- 
syłanych. Krok ten delegacyi tak ważny w swoich 
następstwach, powinien być w prawdzie przez ca- 
ły kraj uznanym i ocenionym; niecierpliwość je- 
dnak opinii, aż do manifestacyi posunięta jest tu 
zbyteczną. Sejm nasz jest niewątpliwie najpowa- 
żniejszym wyrazem opinii kraju; spokojnie zatem 
pozostawić mu można sąd o zdaniu takiej donio- 
słości, nieprzesądzając naprzód, jaki wyrok wypa- 
dnie. Zgadzając się w obecnej okoliczności z głó- 
wną myślą szanownego autora, żałować wypada, 
że podając powody na poparcie swego założenia, 
za daleko wkroczył w życie autonomiczne pro: 


towych zasadę sielankowej, cichej, skromnej, domo- 
wej pracy, nie dozwalając im sięgnąć myślą i po- 
glądem po za obręb miasteczek powiatowych. Szczę- 
śliwe to wyobrażenie o stosunkach tych roprezen- 
tatyj, co niby pszezółki pracujące w śród nieprzer- 
wanej harmonii ograniczają wszelkie zabiegi do u- 
la, w którym mieszkają, bo to ich świat, bo to ich oj- 
czyzna. O gdyby to można przydać jeszcze za de- 


wani demokraci powinni byli pamiętać, że po- 
czątek plebiscytu wyszedł z myśli, iż lud jest 
wszechwładny i sam władzę wykonywać po- 
winien. Zapewne, że skrzywiono tę myśl, a 
władza absolutna przybrała się w strój de 
mokratyczny. Niemnićj trybunom nie przysta- 
wało może w téj chwili, rzucić w oczy ludo- 
wi francuskiemu, że nie rozumie i rozumieć 
nie może o co w konstytucyi chodzi, że Ce- 
sarz używa go za narzędzie, aby wrócić do 
rządów absolutnych, itd., a potem wzywać go, 
aby głosował przecząco. 


Nie można też sądzić, aby plebiscyt nie 


KORESPONDENCTA GZASU. 


Z Brzozowskiego 24 kwietnia. 


(B). Z kcrespondencyą z Bocheńskiego z d. 18 


wincyi naszej, i postawił dla reprezentacyj powia- 


wizę reprezentacyom powiatowym Beatus ille qui 


procul negotiis. Ale niestety w tak powabnem świe- 
tle wydają się tylko stosunki powiatowe zapatru- 


jącemu się na nie albo bardzo z wysoka, albo też z 
wielkiej odległości; wziąwszy perspektywę do ręki, 
znika obraz sielankowy, a okazuje się powierz- 
chnia, na której jak w zwierciedle odbijają się 
wszelkie wrażenia chwili, i nerwowe usposobienia 
głównych ognisk politycznego życia. Aby zatem 
ustrzedz kraj od szkodliwych nieraz wpływów, po- 
winny reprezentacye powiatowe stać na straży roz- 
sądku i taktu politycznego na prowincyi; niewolno 
im wprawdzie przekroczyć zakresu ustawami im 
przyznanego, ale wymagać można, aby ludzie za- 
szczyceni wyborem współobywateli, mieli nie tylko 
pojęcie własnego szczupłego jak dotąd zakresu 
działania, ale żeby również byli w stanie objąć i 
ocenić wielką politykę, jak ją szanowny autor cy- 
towanej korspondencyi nazywa. 


Wiedeń 26 kwietnia. 


(H.) Największym a może jedynym grzechem o- 
becnego gabinetu jest: wyczekiwanie czyli brak ini- 


cyatywy. Lecz trudności, z jakiemi rząd nowy ma 
do walczenia, są tak wielkie, iż się po części dzi- 
wić nie można ostrożności w działaniu gabinetu, 
a zwłaszcza ostrożności sumiennej naczelnika ga- 
binetu. W zasadzie np. rząd nowy zgodził się sta- 
nowczo na rozwiązanie Rady państwa i sejmów i 
rozpisanie nowych wyborów, ale prezesowi mini- 
strów idzie o to, czy Środek ten, będący zarazem 
ważnym eksperymentem politycznym, doprowadzi 
do pożądanego skutku, czy w razie rozwiązania 
parlamentów opozycya narodowa przystąpi do dzie- 
ła ugody. Wątpliwości, jakie się w tym względzie 
nasuwają, potrzeba porozumienia się z przywódz- 
cami stronnictw narodowych, oto powody opóźnia- 
jące rozpoczęcie akcyi. Zresztą słusznie dziś wspo- 
mniał Fremdenblatt, że klika centralistyczna rada- 
by, aby gabinet p. Potockiego odrobił to w ciągu 
kilku tygodni, co poprzednicy jego zepsuli w cią- 
gu dwóch lat. Tyle już nieszczęśliwych było eks- 
perymentów w Austryi, że naczelnik nowego gabi- 
netu nie chce na siebie brać wyłącznej odpowie- 
dzialności, lecz woli się porozumieć z rozmaitemi 
znakomitościami politycznemi, zanim przystąpi do 
faktycznego działania. 

Od dwóch dni bawią tu przywódzey czescy i mo- 
rawscy pp. Dr Zeithammer (redaktor dzienni- 
ka Politik), były burmistrz Pragi Dr Klaudy, Dr 
Prażaki jeszcze jeden z posłów morawskich. Kon- 
ferują oni ciągle z p. Potockim. Rezultat rokowań, 
jak się zdaje, będzie ujemnym. Dr Klaudy jest jak 
to mówią, człowiekiem wielkim do małych rzeczy; 
mówi bardzo napuszyście, i stawia niesłychane żą- 
dania. Alfą i omegą polityki jego jest żądanie sej - 
mu jeneralnego w Pradze dla krajów Korony 
czeskiej (Czech, Morawy i Szlązka). Nadto wspo- 
mnieni przywódzcy, czesko -morawscy © wyborach 
bezpośrednich do Rady państwa nie chcą słyszeć. 


*Pęszt 24 kwietnia. 


(W.) Mówiąc wczoraj o rozwijaniu się pomyślnem 
węgierskich państwowych urządzeń, wspomniałem, 
że i tu nie brak przeszkód zewnętrznych i prote- 
stacyj w imię praw jakoby ujmy doznających, cho- 
ciaż przeszkody te stają się mniej silnemi. Mówiąc, 
miałem już przed oczyma domniemany projekt do 
prawa o narodowościach w Węgrzech ogłoszony 
przez Correspondance slave pragską i świadom już 
byłem wrażenia, jakie ta publikacya wszędzie tu 
obudziła. 

Prawdopodobnie jest to autentyk, i owe 12 pun- 
któw, które zapewne musieliście już powtórzyć za 
pragskim dziennikiem są przeznaczone do przed- 
stawienia sejmowi węgierskiemu. w imieniu panów 
Miletics, Hodossin, Babes itd. Z pozoru nie nie ma 
umiarkowańszego jak propozycye zawarte w tych 
punktach, a jednak łatwo się pojmuje, że publi- 
kacya ta zrobiła wrażenie takie, jak kiedy się na- 
stąpi na rozpalony węgiel. 

Gdyby nie miejsce, w którem się ukazuje naj- 
przód projekt do prawa węgierskiego, gdyby nie 
czas przesilenia konstytucyjnego i to właśnie na 
narodowościowej chorobie za Litawą, w którym 
się on pojawia, gdyby nie ludzie ze znaną i bole- 
sną przeszłośćią w kraju, za inicyatywą których 
on powstaje, dosyć przejrzeć pobieżnie owe punk- 
ta umiarkowane, aby się przekonać, że tu nie idzie 
o odmianę rżeczywistą istniejącego prawa o naro- 
dowościach. Nie, tam, gdzie się żąda nie równou- 
prawnienia lecz równości faktycznej (Czas najlepiej 
podniósł i wykazał tę ważną różnicę w innym wy- 
padku) równości faktycznej dla sześciu narodowo- 
ści w jednym kraju, z których jedna jak serbska 
nie ma za sobą w żadnym komitacie absolutnej 
większości mieszkańców, druga zaś jak rusińska, 
chociaż Ścisła lecz nadzwyczaj małoliczna, nie wy- 
chodzi prawie poza szranki społeczne prostego 
ludu, i nie ma nawet zawiązku tych sił intellektual- 
nych, któreby mogły stanąć i działać obok innej 
intelligencyi kraju; tam, gdzie się żąda, aby wszy- 
stkie rozporządzenia rządowe wydawane były w sze- 
ściu językach, a nauki na uniwersytetach wykładane 
także w sześciu językach, tam chodzić mogłoby raczej 
o wykazanie niemożliwości sprawiedliwego prawa, niż 
o istotne zwalenie przeszkód do postępu i o doda- 
nie sił do rozwoju zadatkom cywilizacyjnym zło- 
żonym w narodowościach. Każdy mając przed o- 
czyma te postulata musiał poczuć, że są one za- 
powiedzią nowych scen skandalicznych w życiu 
publicznem, i że ma przed sobą nowe narzędzie 
agitacyi rozkładowej, której okoliczności postronne 
Bóg wie, jakie dadzą rozmiary i znaczenie. Że zaś 
Węgrzy naród przedewszystkiem praktyczny i czuj- 
ny w polityce, ztąd też'i wrażenie obudzone więk- 


zburzenia, pokrywająca się Świętą chorągwią na 


przestrzeni i sięga aż do najniższych warstw ludu. 
Są to pieniążki miedziane błyszczące jak złoto, 
sztuki nominalne 5 i 10 krajcarowe. Na jednej 
ich stronie znajduje się popiersie Miłosza Obilicza 


sze, aniżeliby dla cudzoziemca zdawać się mogło, 
że sam pomysł prawodawczy godzien obudzać. 


ne, jak i artykuły, za które p. Miletics pociągnię- 
ty jest przez sąd przysięgłych, wypływają z na- 


Czytelnicy nie będą wymagać ode mnie analizy tchnienia przyjaciół Muleticsa, którzyby go chcieli 
tego, co w umyśle autorów nie było przeznaczone oddalić od steru kompromitując i kondemnując — 
do użytku bezpośredniego i dodatniego. Dla cha- zwłaszcza teraz w chwili, gdy się ma rozpocząć 
rakterystyki tylko dodam, że ów projekt straszny | na nowo akcya kongresu serbsko-religijnego w Kar- 
w paru punktach nie idzie tak daleko, nawet jak | łowicach. Jeżeli tak jest, w takim razie miałby 
prawo o narodowościach uchwalone pośpiesznie w| słuszność belgradzki Vidovdan, który z powodu 


1368 r., i które wszystkie stronnictwa węgierskie 
uznają za niewystarczające w normalnych warun- 
kach dla zabezpieczenia rzeczywistego równoupra- 
wnienia i swobodnego rozwoju narodowości nie- 
madziarskich. Projekt zapowiedziany jest mniej li- 
beralny np. przy zabezpieczeniu używania języków 
mniejszości w czynnościach urzędowych w komita- 
tach, przy zabezpieczeniu wieców przedstawicieli 
całej narodowości (tak nazwane Uniwersyteta) w 
celu narad nad jej umysłowemi potrzebami i two- 
rzenia instytucyj popierających jej rozwój. 

Pozorne umiarkowanie nowego projektu — umiar- 
kowanie niesłychane w porównaniu z żądaniami 
wypowiadanemi en toutes lettres przez tychże sa- 
mych panów w dziennikach serbskich i rumuń- 
skich — jeżeli wypływa z jednej strony z przeświad- 
czenia, że projekt nie jest przeznaczony, aby stać 
się prawem obowiązującem, z drugiej strony po- 
chodzi także z przyczyny, że niektorzy deputowani 
lewicy skrajnej (Iranyi, Madarasz) brali udział w 
wygotowaniu jego. Jeżeli się pokaże, co dotąd nie 
jest stwierdzonem, że redakcya taka, jąk jest ogło- 
szoną w Correspondance slave, stanęła za ich zgo- 
dą i przyzwoleniem, to ci panowie właśnie zasłu- 
giwać będą na najsurowsze potępienie i oburzenie — 
bo to dopiero znaczy nadużywać taktyki stronni- 
czo-parlamentarnej, gdy się obiecuje rzeczy, 0 któ- 
rych się wie naprzód, że się ich nie dotrzyma, 
gdyż przy najlepszych chęciach dotrzymanemi być 
nie mogą. Świadomość tę miał niewątpliwie umysł 
tak wykształcony, jak p. Iranyiego. Panowie ci 
stanęliby w takim razie w jednym szeregu z Mi- 
letiesami, Hodossiu — w szeregu agitatorów. 

Nie dą się zaprzeczyć, że z wiosną agitacya 


rodowości, ruszyła się na nowo do nowej kampa- 
nii. Na dziś nie będę przytaczać innych faktów, 
które jeszcze tak nie wyrosły, aby docierać aż do 
sfery prawodawczej. Wspomnę tylko o jednym je- 
szcze jej fakcie dlatego, że się szerzy po wielkiej 


lub Svetozara Mileticsa — na drugiej orzeł moskie- 
wski czy czarnogórski z wieńcem laurų w około, 
na każdym listku- którego wypisane nazwy wszy- 
stkich ziem słowiańskich. Na niektórych, na tej 
orłowej stronie ma być napis u góry: „Czarnogóra* 
u dołu „Serbia*. Ta moneta, którąm ja widział 
(pochodzi z Kroacyi) nosi na jeduej stronie po- 
piersie Dra Mileticsa bez żadnego podpisu, na dru- 
giej „orła po prostu moskiewskiego, bez żadnych 
nadpisów, oprócz tych na liściach wieńca laurowe- 
go. Monety te rozszerzone są w całych południo- 
wych Węgrzech, a także w Kroacyi, Slawonii, w 
Pograniczu wojskowem, i w księstwie Serbskiem. 
Czy gdzie więcej, nie wiem. Co zaś najważniejsza, 
że podług raportów urzędowych krążą między lu- 
dem jak moneta legalna i do pewnego stopnia 
weszły w użycie. Skutek agitacyjnego Środka za- 
pewne nie będzie tak doniosły jak sobie wyobra- 
żają ci, co go użyli, lecz on jest wymownem świa- 
dectwem, jak agitacya jest śmiałą, zasobną w Środ- 
ki pieniężne i zorganizowaną. 

Każdego uderzy zapewne co znaczy w tem 
wszystkiem twarz Svetozara Mileticsa. Fakt nie 
stoj odosobniony. W miesiącu marcu odbywały się 
zebrania jakoby ludowe w Nowym Sadzie, w Wer- 
szecu i jeszcze w innych miejscach, które po to 
tylko zostały zgromadzone, aby powziąść rezolu- 
cye: że naród serbski stoi przy przekonaniach 
wypowiedzianych i reprezentowanych przez Mileti- 
csa, i że protestuje przeciw sejmowi węgierskiemu, 
który się poważył dozwolić sądom pociągnąć apo- 
stoła wolności do odpowiedzialności za przestęp- 
stwa prasowe. Co znaczy więc jeszcze raz powta- 
rzamy, to podniesienie na tarczach od dawien da- 
wna znanego agitatora. Zdaniem mojem, powinno 
ono uspakajać do pewnego stopnia, że akcya 
tych, którzy stoją za Mileticsem nie jest tak blizką, 
nie jest przynajmniej bezpośrednią; powtóre zaś, 
jest to objaw, który daje miarę, jak w gruncie jest 
drobną i małą ta straszna agitacya sama w sobie, 
ijak drobny człowiek, który ją dziś prowadzi, ja- 
ko człowiek i jako agitator nawet. Znający para- 
fijalne stosunki dodają, że tak pomysły rezolucyj- 


owych pieniążków oburzony rzuca Mileticsowi py- 
tanie: Cezar czy Ephialtes? i wraz dodaje: nie 
zdolny stać się ani jednym, ani drugim. 

W czwartek rozpoczyna się subskrypcya na słyn- 
ną premiową pożyczkę dla podniesienia stolicy i 
regulacyi Dunaju w jej obrębach. Subskrypcya od- 
bywać się będzie współcześnie w Peszcie, w Wie- 
dniu i w Frankfurcie n. M. Spodziewają się tutaj 
wielkiej konkurencyi subskrybentów krajowych. 


Sprawozdanie 


z posiedzeń komisyi zasejmowej, zwołanej przez 
Wydział krajowy w celu zbadania skutków ustaw 
o gminach i o reprezentacyach powiatowych, oraz 
zaradzenia niedogodnościom, z obecnego urządzenia 
organów autonomicznych (z (iminy). 


(Dalszy ciąg) 


P. Badeni. Mówiono powszechnie dotąd o zmia- 
nie ustawy, lecz nie powiedziano, czy ma nastąpić 
zmiana organizacyi, na której ustawa polega. Jestem 
więc zatem, ażeby pozostać przy tej organizacji, 


jaka jest. Ci co przeciw niej są, powiadają, że or- 


ganizacya włościaa nie zadowoliła. Jestto fakt; lecz 
czy dla tego, że ma ręce związane?... Ja nie bę- 
dę mówił o ujemnych skutkach ustawy, bo usta- 
wa dopiero nowa 1 jeszcze się nie wżyła. Ja tylko 
wspomnę, że włościanin nie chce być często ze 
swego uśpienia obudzonym. Każdemu przewróce- 
niu go na drugi bok jest on niechętny; zatem gdy- 
byśmy go znowu obudzili ze sau, będzie spoglą- 
dać z podejrzeniem i pytać: co znowu panowie 
chcą? — Natomiast organizacya dzisiejsza jest zno- 
wu z dwóch względów korzystna. Najprzód jest ta- 
nią, bo nie nie kosztuje, bo ci co stają na czele, 
mogą iść za powołaniem i pracować na siebie. Gmi- 
na jest w gromadzie. Urzędnik gminy pracuje swo- 
bodnie na roli, — gdy tymczasem każda inna or- 


ganizacya będzie kosztować. Powtóre, że sprawo- 


wanie policyi oddane jest tym którzy patrzą na 


obszar swój oczyma fizycznemi i mogą widziec, co 


się w około nich dzieje. Policya nie jest złą przez 
to, że nie wie co się w około niej dzieje; ona nie 
chce wiedzieć lub działać nie może. Otóż zada- 
niem naszem powinno być obmyśleć środki, za po- 
mocą których członkowie organizacyi mogliby su- 
miennie i skutecznie wypełniać obowiązki swoje. 

Co do projektu p. Bauma, to ten natrafi w pra- 
ktyce na trudności, bo jeżeli sędzia ma być czyn- 
pem, musi być wykształconym; na to potrzeba 
prawników, którzy, wątpię, ażeby odważyli się pójść 
na wójtów, za jak najmniejszą płacę aż do końca 
życia i oddać swój los w ręce — komu? ludziom 
nieumiejącym zupełnie ich wartości ocenić. 

P. Abyszewski. Zaczynam od pierwszego pun- 
ktu: o wadliwości organizacyi w kraju. Że organi- 
zacya jest wadliwą, z tem się nie zgadzam i byłem 


jeden z pierwszych, którzy przemawiali za gminą 


zbiorową i okręgami. Początek wszakże złego w 
organizacyi, leży w statucie krajowym, w ktorym 
ta dwoitość rządu jest inaugurowaną, i która od- 
bija się w gminie, w powiecie i w górze. Gdy więc 
zadaniem naszem jest objawić swe zdanie całe, bez 
względu na to co wolno — zatem wypowiadam: 


1) największem złem w kraju jest utworzenie 
wydziału krajowego, który należy znieść; 

2) wydziały powiatowe, które również znieść trze- 
ba, a zostawić rady powiatowe — o czem 
później. 

_ Co do pierwszego twierdzenia mego przypatrzmy 
się gospodarce w kraju. Naczelnik kraju jest jego 
głową, lecz ten jest mianowany od centralnego 
rządu i ma wojskową władzę za sobą; w skutek te- 
go nie dzieje się w kraju tak, jak wydział krajo- 
wy chce, lecz jak chce ów naczelnik. Z tej przy- 
czyny wydział krajowy dla kraju nic nie zdziałał. 
Zróbmy;rachunek, a pokaże się, że wartość tego, 
co dotąd zrobił wydział krajowy, nie wynosi ani 
jednej setnej części tego, co on kosztuje. Powtóre, 
zaznaczyłem myśl co do gmin. Ustawa austryacka, 
chybiona jest co do Galicyi — albowiem wszystkie 
prawa gminy administracyjnej nadała gminie eko- 
nomicznej. Co to jest gmina? Zebranie kilku lub 
kilkunastu familij w interesie ekonomicznym, lecz 


Część literacko - artystyczna. 


także była grobowa, zmięszana z wyciem płaczek 
i z ostrzeniem noży; — a po każdem daniu by- 
liśmy pewni, że liktrowie z rozwiązanych swoich 
pęków rózg skorzystają, by nam siekier spróbować 


miast z Agrykolą rozmówić. 

— Nie wpuszczaj go tu Juliuszu! prosiła Wir- 
ginia trzymając rękę Domicylli. 

— Nie bój się — pomówię z nim tu zaraz obok 


cylla cokolwiek opodal zaczęła śledzić pilnie grę 

jej fizognomii, by z niej poznać treść odkrycia. 
— Cóż tam? szepnęła w końcu widząc, że bie- 

dna Wirginia coraz to blednieje. Za całą odpowiedź 


kiem tego ogromnego zbioru aktów i dokumentów, 
w których mieści się długa historya krzywd, gwał- 
tów, łupiestw, mordów i zniewag dokonywanych 
przez mocniejszego na słabszym, i to wobec pysznej 
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IRENA. na karkach. Męka ta trwała całe dwie godziny... |W Pinakothece, a potem niezatrzymując go, wsią- | podniosła ta ostatnia białą rękę do ust. — Wtem |ze swoich zdobyczy cywilizacyi, co już nawet nie ` 
czyli Wreszcie utuczywszy nas jak ofiary skazane na dę prosto na koń, bo muszę dziś jeszcze odwiedzić | odskoczyła... usłyszała bowiem krok męża zbliża- | chce się z Panem Bogiem rachować, mając się za ; 
Serwiluisza na drugiej stronie Pól Marsowych. Au-|jący się nagle do firanki, i była pewną, że wy-|za autonomiczne bóstwo na ziemi. Rozkwila tę no- r 


CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA, 


powieść oryginalna 
przez M. G. 


—m— na 


(Ciąg dalszy). 


— Posłuchajcie: Cesarz ponury i. groźny na po- 
zór (dla postrachu), lubo nadzwyczajnie ubawio- 
ny, rozbroić nas i sadzać kazał. Wszyscyśmy są- 
dzili, że nasza ostatnia godzina wybiła. — Widzia- 
łem jak niejeden ze starych senatorów trząsł się 
na swem łożu, tak, że ręką nie mógł do patyny 
trafić. Prefekt Luksuryusz upadł na wznak siny, 
jakby apopleksyą tknięty. — Aurelian tylko zda- 
wał się spokojny 1 sądzę m mio wzroku poro- 
zumienia, który dostrzegłem między nim a Domi- 
cyanem, że musiał być w zmowie. — Potrawy na- 
stępowały z kolei po sobie, a takie jedynie jakich 
używają przy ucztach pogrzebowych — muzyka 


żer bestyom cyrku, a więcej jeszcze nakarmiwszy 
i napoiwszy upokorzeniem, rozśmiał się głośno 
Domicyan. Na to hasło wpadło do sali kilku- 
dziesięciu gladiatorów z gołemi mieczami... Mi- 
mowoli macałem po boku czyli mojej szabli nie 
ma, bo widząc pa co się zanosi, chciałem się bro- 
nić do upadłego — ale oni z wrzaskiem przetań- 
cowawszy jakąś piekielną hecę zniknęli, a wtedy 
rozstąpiły się Ściany kościotrupami podparte... i 
zamiast narzędzi katowskich ujrzeliśmy salę roz- 
koszną, pełną światła i przygotowanych dla nas 
darów, a tyran raczył nam wytłómaczyć, że wszy- 
stko to tylko było zabawą, aby nas nastraszyć. 

— Zabawka ze starców białowłosych! zawołała 
Domicylla. 

— Zabawka z ojców ojczyzny! dodała Wirginia. 

Agrykoli twarz blada płonęła wstydem i gnie- 
wem — na czoło z gwałtownego wzruszenia żyły 
mu nabiegły. 

W tem wszedł Manussa z doniesieniem, że kon- 
sul Aurelian pragnie się w ważnej sprawie natych- 


relianowi pewno znowu chodzi o twoich protego- 
wanych Wirginio, o Chrześcian, którzy mu nad- 
zwyczajnie jakoś umysł zaprzątają. — Chciałby 
mnie zawsze na wspólnika do swojej obławy, ale 
mu się nie udaję, bo jamnikom, a nie Agrykoli 
bawić się w rozkopywanie tych kretowin. Żegnam 
moje panie. To mówiąc wyszedł do przyległej ga- 
leryi obrazów, oddzielonej tylko firanką od kom- 
naty w której były Domicylla i Wirginia. 

Wiedzione wspólnym instynktem, czy też rodza- 
jem przeczucia, milczały obie nie dając i znaku 
życia, aż póki głos Aureliana, na wpół przytłu- 
miony, nie doniósł im wyraźnie słowa: „Papież*— 
Wtedy spojrzały na siebie, a Wirginia drżącą rę: 
ką wskazała firankę: 

— Czy myślisz, że mogę? czym w prawie?., 

— Czyń co ci Duch Święty każe, tylko ulituj 
się, cicho... H 

Wirginia przeżegnawszy się, z zatrzymanym od- 
dechem podeszła pode drzwi, podczas gdy Domi- 


kryta! 

— Zmiłuj się Wirginio!... > 

— Nic, nie moja droga — cicho. 

Dobrą chwilę tak jeszcze potrwało, aż wreszcie 
Wirginia wróciła ze łzami w oczach do towa- 
rzyszki : j 

— 0 jaki on dobry, moja Domicyllo!... 

— Kto? pan nasz, który nam sam odkrywa spi- 
ski nieprzyjaciół? 3 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


—ANANÓNANA 


DOKUMENTA URZĘDOWE 


do historyi gospodarstwa moskiewskiego 
w POLSCE 
(od roku 1734 — 1866) — skreślił N. E. 


womodną filantropkę los murzynów sprzedających 
samych siebie w niewolę; rozrzewniają dzieci chiń- 
skie; egipski fellach budzi współczucie; sułtańskie 
rajasy spać jej nie dają: ale kiedy katolicki naród, któ- 
rego grzechem miłość wolności, szamoce się z barba- 
rzyńcą przybranym w szychy i maniery cywilizacji, 
który go depce, wyrzuca z odwiecznych siedzib, wy- 
tępia jego wiarę — to wielki ów świat, ów reprezentant 
ludzkości — nazywa to waśnią familijną, albo wzru- 
sza ramionami sumitując się, że wojna dużoby ko- 
sztowała — pieniędzy, dających się lepiej użyć na 
giełdzie; najczulszy, co najwięcej palnie mówkę, lub 
strzeli papierową protestacyą... Osobliwy to w swe- 
im rodzaju proces, i właśnie toczący się wtenczas, 
kiedy na stole figuruje kwestya braterstwa ludów— 
najkrwawsza ironia z ludzkości od stworzenia świata! 

Że najnieszczęśliwsi nie pozbywają się nadziei na- 
wet wtedy, gdy wszystko kłam zadaje nadziejom, 


Nie wielka to książeczka, lecz ciężarna treścią — | dowód, że nieustannie, można powiedzieć dzień po 
aczkolwiek jest oua ledwo miniaturowym zbior- | dniu, mnożą się dokumentą do tego olbrzymiego 


ns 


2 


oraz z zadaniem państwowem, administracyjnem, ze 
względu na dobro kraju ogólne. 

Otóż tu leży błąd; bo co obchodzi familię admi- 
stracya państwa? P. Badeni słusznie zauważył, że 
gmina istnieje w gromadzie. Z tego to powodu na 
lej sesyi sejmu my z mniejszości byliśmy za za- 
trzymaniem gromady, tworząc gminę, którą mylnie 
nazwano gminą zbiorową. Gromada powinna mieć 
tyle władzy, ile jest potrzeba do utrzymania 1 po- 
większenia gospodarstwa; zadaniom administracyi 
ona nigdy nie wydoła, i to nie jest jej celem. P. 
Badeni również bardzo trafnie podniósł, że na prze- 
szkodzie rozwojowi życia autonomicznego stoi brak 


funduszów; rzeczywiście trzeciej przeszkody nie ma. | w 


Chodzi więc o zaradzenie temu. Co do braku iin- 
telligencyi; temu my na dzisiaj nic nie poradzi- 
my. Tworząc wszakże inne organa policyjne, nie 
tajmy przed sobą tego, że zdążamy do mandata- 
ryatów, poddajemy się nie wiedząc komu. Ci lu- 
dzie może z początku zadowolą, lecz czy później, 
tego nie wiemy, — i wrócimy się tam, zkądeśmy 
niedawno co wyszli. Brakowi intelligencyi bez pra- 
cy my nie zaradzimy. Przypatrzmy się w tym wzglę- 
dzie Anglii. Tam każdy po 8 do 10 godzinnej pra- 
cy dziennej idzie do klubu, i tam dalej jest czyn- 
ny. Co do braku funduszów, nie trzeba nam się 
łudzić. Zważmy tylko, ile dzisiaj na rady autono- 
miczne marnajemy. Ja zrobiłem rachunek przez 
przybliżenie i przyszedłem do cyfry 800,000 złr., 
straconych na utrzymywanie sekretarzy rad powia- 
towych, wydziałów: krajowego i powiatowych, li- 
cząc w to koszta na zjazdy i wartość zmarnowa- 
nego czasu. 

Co do formy, nie jestem za nową ustawą, lecz 
za poprawkami już istniejącej, a to raz dla tego, 
że rzeczywiście nasz chłop miłuje się w spokoju i 
nie lubi przewrotu, powtóre, że nam należy usta- 
wę łatać, jak łata od 800 lat Anglia, a dzisiaj 
stoi na bardzo wielkiej wysokości. Nie będzie to 
praca trudna, albowiem te paragrafy, które nie od- 
powiadają, wyjmą się, a natomiast włożą się nowe, 
i chociażby się z niemi wniosło nową zasadę, nic 
to nie szkodzi — nowela będzie nowelą. 

Co do zdania o zespolepiu władz, to nie trudno 
będzie to przeprowadzić. Według zdania mego na- 
leży pozostawić rady powiatowe jako szkołę polity- 
czną dla kraju, tem bardziej, że przez nią zbliża się lud 
do szlachty i podnosi do godności ludzkiej. Rady 
powiatowe powinny zachować charakter obradujący 
i kontrolujący. Co się zaś tyczy bliższych określeń 
według projęktu Krzeczunowicza, należy to już do 
specyalnych postanowień. 

Co do okręgu gminnego, ten przedstawiam s0- 
bie taki, jaki był przed wiekami w Polsce. Na U- 
krainie zaś jest gmina moskiewska, bo głowa jest 
mianowaną, a słowiańskie gminy miały swych na- 
czelników wybieralnych. Co do projektowanych po- 
prawek, nie zgadzam się z panami, że byłyby do- 
stateczne, albowiem w myśl wydziału krajowego, 
mają one na uwadze tylko wolność zbiorową, zcen- 
tralizowaną, a nie oraz i osobistą. 

Co do uchylenia i zaradzenia sporom o kompe- 
tencyę władz do tego oczywiście potrzeba jednoli- 
tego rządu. Przy dzisiejszej organizacyi nie może- 
my niczemu zaradzić; nie możemy przeszkodzić, 
ażeby nie pomnażały się bandy złoczyńców, bo 
wszystko co światlejsze i narodowe, wykluczone 
jest z organizacyi. Ja dziwię się, że tego nikt do- 
tąd nie podniósł. W ustawie- gminnej pozostawione 
są dwory jako heloci. Może to jest dla tego wy- 
godnie — lecz gdzież obowiązek pracowania dla 
dobra ogółu? Nam przy teoryi pozostawać się na- 
leży, ale pracować musimy i trudy ponosić. Przez 
100 lat pracowano nad nami, ażebyśmy nic nie ro- 
bili — więc gdy i nadal wszyscy pracować nie bę- 
dą, to wysilenia pojedynczych, to utworzenie no- 
wego organu policyjnego, nie stworzy ojczyzny! O 
dualizmie wspomnę później. Co do wadliwości usta- 
wy, należy wytknąć przestrzeganie za wielkich for- 
malności przy wyborach, i na przyszłość wypada- 
łoby przyjąć tak, jak sobie gmina wybierze. Dalej 
co do policyi, nadany jest za wielki zakres władzy, 
np. nadzór nad szkołami oddany jest tym, którzy 
sami czytać nie umieją, nadzór nad budownictwem 
chłopu, który sam mieszka w chacie kurnej, po- 
trzebna jest zatem zmiana kompetencyi. Dalej po- 
stanowienie układania przez gminę budżetu gmin- 
nego należy również zmienić; albowiem na 6,000 
gmin jest zaledwie 200 rzeczywistych budżetów, 
reszta zaś jest fikcyą. Dalej należy zmienić sposób 
poboru, który się dotąd według ustawy nie prakty- 
kuje. Wszystkich tych wszakże zmian nie należy 
przeprowadzać przez gwałtowną zmianę ustawy, 
lecz przez dodatki; — a zmiany będzie można u- 
skutecznić przez ntworzenie okręgów , którym 
przydzielić się powinno wszystko to, co leży po za 
obrębem miejscowego interesu gromady. 

Co do p. Bauma o sędziach pokoju, winienem 
nadmienić, że sprawą tą zajmuje się komisya po- 
wołana przez wydział krajowy. Sędziowie atoli po- 
koju powinni tylko orzekać, a nie kary nakładać 
dla tego nie należy im przydzielać spraw policyj- 
nych, ale jedynie sprawy cywilne, albowiem ina- 
czej pociągnęłoby to odwoływanię się, a sędzia po- 
koju powinien mieć urok i powagę, powinien być 
nieodwołalny, powinien działać prędko i stanowczo. 
Zatem nie zgadzam się w tym punkcie z zapatry- 
waniem p. Bauma. 

Co do formalnego traktowania wreszcie, nie zga- 
dzam się z Krzeczunowiczem, który reflektuje na to, 


p 
procesu. Dostarczają go dzienniki rejestrując każdy dwaj bracia K. pomarli; gwałcenie kobiet; nieprzy- 


nowy gwałt urzędowy mocniejszego nad słabszym; 
dostarczają broszury i książki; dostarczają coraz 
nowe ofiary szukające miejsca pod obcem niebem, 
którego im zaprzeczono na własnej ziemi... 

Gromadzą się materyały; — cywilizacya — Ów re- 
prezentant ludzkości — owi progresiści, patronowie 
wieczystego pokojn, nawet nie spojrzą na nie, bo 
już w egoizmie swoim zdekretowali je, nazywając 
wyrobem niespokojnych duchów, niechcących się 
poddać swemu przeznaczeniu. 3 

Nie wiemy zaiste, czy może być czyjemkolwiek 
przeznaczeniem znosić takie piekło, jakie systema- 
tyczna furya moskiewska zgotowała dla narodu, 
który się dostał w jej szpony. 

Wobec tego co się działo i dzieje, nawet naj- 
nielitościwsza loika, nie umiałaby znaleść punktu 
obrony. i 

Podejrzywającym nasze rekryminacye, ma się ro- 
zumieć, cudzoziemcom — bo między swoimi trudno- 
by znaleść niewiernych — radzilibyśmy odczytać w 
wymienionej na tytule książeczce, jeden tylko naj- 
autentyczniejszy dokument Sztabu wileńskiego wo- 
jennego okręgu Nr 282 z d. 7 (19) stycznia 1866, 
który sądem wojennym skazuje kapitana Dmitrie- 
wa wojennego naczelnika Tykocinsko- Zawadzkiego 
okręgu za następne sprawki, jak: znęcanie się przy 
karaniu przestępców politycznych, skutkiem czego 
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co wobec dzisiejszego ministerstwa można osiągnąć, 
a co nie; co do mnie wypowiadam tu to, czego 
kraj potrzebuje, i da Bóg, że prędzej czy później 
przyjdzie czas, w którym uwzględnione zostaną po- 
trzeby kraju. Co do pojedynczych punktów, zastrze 
gam sobie głos na później. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wyciąg z protokułów 7, 8, 9 i 10 posiedzenia 
Rady szkolnej krajowej. 


I. Rada mianuje nauczycielami dla szkół ludo- 
ych: 

Aleksandra Roskosza w Chłopowce, Jakóba 
Nabaka w Wiellinie, Jana Daniłowicza w 
Bóbrce, Jędrzeja Biłozora w Dobrotworze, Te- 
odora Szczurowskiego w Horażonce, Józefa 
Szewczyka w Łękach górnych, Hilarego Dro- 
homireckiego w Filipkowcach, Franciszka F i- 
cowskiego w Nienadowie, Michała Klimowi- 
cza w Kniaziołuce i Olgę Mierzwińską nau- 
czycielką szkoły żeńskiej w Buczaczu. 

II. Na przedstawienie gminy miasta Drohobycza 
nadaje Rada Emerykowi Turczyńskiemu po- 
sadę nauczyciela historyi naturalnej w 'gimnazyum 
Drohobyckiem, i zatwierdza wybór Chaima Blu- 
menthala na nauczyciela religii mojżeszowej w 
tymże zakładzie. 

III. Rada przenosi profesora Wojciecha Rypla 
z gimnazyum św. Jacka do gimnazyum św. An- 
ny w Krakowie. A 

IV. Rada zatwierdza stale w zawodzie nauczy- 
cielskim: ks. Władysława Studzińskiego ka- 
techetę gimnazyalnego w Przemyślu, nadając mu 
oraz tytuł profesora; Antoniego Mazurka nau- 
czyciela szkoły ludowej w Nawojowie. 

V. Rada nadaje tytuł profesora Janowi Lan- 
gowi nauczycielowi szkoły realnej Tarnopolskiej. 

VI. Rada przyznaje Michałowi Polańskiemu, 
profesorowi gimnazyum akademickiego wa Lwowie 
i Józefowi Cypserowi, profesorowi gimnazyalne- 
mu w Stanisławowie, dodatek decenalny do płacy. 

VII. Rada usuwa z posady nauczyciela Józefa 
Iżyckiego w Sokołowie. 

VIII. Rada zatwierdza założenie szkoły prze- 
mysłowej w Diochobyczu i przedłożony statut te- 
go zakładu. 

XL Sada pozwala p. Amalii Biberównie za- 
łożyć we Lwowie ochronkę na wzór ogródka froeb - 
lowskiego. 

X. Rada upoważnia nauczyciela Józefa Gbsta 
do udzielania nauki rysunków w gimnazyum Wa- 
dowickiem. 

XI. Rada udziela subwencye z funduszu szkolnego: 
gminie Nowo-Sądeckiej w kwocie 1000 złr. na utrzy- 
manie tamtejszej szkoły głównej, tudzież gminie 
Bełzkiej w kwocie 50 złr. na utrzymanie szkoły 
miejscowej, nakoniec przyznaje na dalszy rok je- 
den gminie Bielańskiej subwencyę dotąd jej udzie- 
laną. 

XIL Rada przyjmuje zarząd i rozdawnictwo fun- 
dacyi stypendyjnej Jana Szeptyckiego. 

XIII. Rada uchwala przedstawić wys. minister- 
stwu niezbędną potrzebę urządzenia nauki rysun- 
ków w gimnazyum św. Anny w Krakowie, ce- 
lem uzyskania potrzebnych ku temu frnduszów. 

XIV. Rada uchwala polecić III. zeszyt Zoologii 
prof. Maksymiliana Nowickiego do użytku w 
szkołach gimnazyalnych, tudzież dyrekcyom szkół 
ludowych i średnich Podręcznik gimnastyki wydany 
świeżo nakładem Wilda. 

XV. Rada postanawia zaliczyć książkę ruską 
„Katechezis* napisaną przez ks. Sieleckiego 
do zbioru książek poleconych dla bibliotek szkół 
wiejskich, tudzież jako książkę pomocniczą dla na- 
uczycieli przy wykładzie nauki religii obrz. gr. 
kat.; dalej polecić słownik rasko-niemiecki ułożo- 
ny przez p. Emila Partyckiego dla bibliotek 
gimnazyalnych, tudzież uczniom zakładów średnich 
do pomocy przy nauce języka ruskiego. 

XVI. Rada przyjmuje czasopisma: Chata i 
Dzwonek w poczet pism zaleconych dla bibliotek 
szkół ludowych. 

XVII. Rada uchwala wezwać okólnikiem nadzory 
szkolne, aby nie dopuszczały do nauki szkolnej in- 
nych książek, nad te, które Rada poleca. i 

XVIII. Rada postanawia wyrazić swe uznanie 
pp. Mikołajowi Romaszkanowi, Mieczysławowi 
hr. Dzieduszyckiemu i Ignacemu Krzysto- 
fowiczowi z powodu założenia biblioteki nauczy- 
cielskiej w Horodence. 

XIX. Rada poleca szkołom ludowym Igi Zeszyt 
zbioru pieśni Chmielewskiego. 


"Wiedeń 26 kwietnia. Dzieło ugodne mini- 
sterstwa hr. Potockiego postępuje zwolna, wolniej 
nawet może jakby sobie wielu szczególniej mniej 
cierpliwych życzyło. Jeźli się jednak zważy, iż po- 
przednicy z całą swą mądrością polityczną przez 
dwa lata do ugody doprowadzić nie mogli, że wła- 
śnie oni spowodowali wystąpienie narodowców z 
Rady państwa, dziwić się wcale nie można, iż mi- 
nisterstwo nowe nie mogło w dwóch tygodniach 
naprawić złego, jakie poprzednicy zdziałali. Wobec 
wręcz przeciwnych pogłosek co do działalności mi- 
nisterstwa, powtórzyć dzisiaj znów musimy, że roz- 
wiązanie sejmów jest jednym z głównych punktów 
programu hr. Potockiego, jednakowoż terminu prze- 
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prowadzenia tych ważnych środków obecnie jeszcze 
oznaczyć nie można, gdyż należy wpierw załatwić 
wiele czynności przedwstępnych. 

Pogłoski krążące o zgromadzeniu notablów 0 ty- 
le zdają się być nieuzasadnionemi, o ile w to 
wmieszanym jest rząd. Ministrowie mogliby wpra- 
wdzie skorzystać z każdćj sposobności, któraby im 
się nadażyła, aby porozumieć się z naczelnikami 
różnych stronnictw, jednak zgromadzenie notablów 
w właściwem znaczeniu tego wyrazu tylko wtedyby 
nastąpić mogło, jeźliby przywódzcy stronnictw nie 
tylko ze swymi towarzyszami, ale tukże ze sobą 
wzajemnie się porozumieli. Jakkolwiek przeto po- 
rozumienie się takie byłoby nader pożądanem, pra- 
wdopodobnie jednak nie mogłby rząd dać do tego 
inicyatywy, ale musiałby to zostawić politycznemu 
zapatrywaniu stronnictw. 

W Pradze zresztą nie mówiono o niczem innem, 
tylko o konferencyi stronnictwa czeskiego, mającej 
poprzedzić konferencyje wiedeńskie. Dr Bielsky, 
Prof. Zeithammer i Dr Klaudy przybyli z Pragi 
do Berna i naradzali się z Drem Prażakiem w czy- 
telni sławiańskiej. 

Podnieść jeszcze wypada i tę okoliczność, że 
obecne usiłowania ugodne uważane są ogólnie za 
ostatnie, aby wciągnąć Czechów do współdziałania 
konstytucyjnego; jeźli się one nie powiodą, naten- 
czas cała akcya odbyć się będzie musiała bez nich. 
Środki jakie podaje konstytucya będą zastosowane, 
ale tylko te, a nie inne. Najwyżej posunięty samo- 
rząd pojedynczych krajów, ale za to wyswobodze- 
nie Rady państwa przez wybory bezpośrednie z pod 
wpływu sejmów — to zdaje się być myślą prze- 
wodnią, według której Rada państwa jest całością 
nierozdzielną, a wybory do Izby deputowanych są 
koniecznym warunkiem obszerniejszego samorządu. 

— Urzędowa Wiener Ztg. ogłasza dwa rozpo- 
rządzenia ministerstwa handlu; pierwsze odnosi się 
do rozszerzenia przekazów pocztowych na wszyst- 
kich urzędach pocztowych w kraja do 100 złr., 
drugie zawierające przepisy o wysyłaniu, pakowa- 
niu i deklaracyi wartości przesyłek pocztowych w 
kraju. Prócz tego znajdujemy w tejże gazecie ogło- 
szenie że srebrne szóstki z r. 1848 i 1849, które 
z końcem roku zeszłego miały wyjść z obiegu, przyj- 
mowane jeszcze będą do końcu lipca b. r. a w 
Krakowie do końca sierpnia b. r. 

— Arcyksiąże Ludwik Salwator wyjechał wczo- 
raj do Pragi. 

— Byli ministrowie Dr Giskra i Dr Herbst zło- 
żyli wczoraj przysięgę w ręce NPana jako rzeczy- 
wiści radcy tajni. 


Królestwo Polskie. 


Z Wilna nie przynoszą nam dzienniki żadnych 
ciekawych szczegółów, z którychby można ocenić 
wrażenie jakie na duchowieństwo i ludność wywo- 
łało odważne wystąpienie księdza Piotrowicza. Są 
to rzeczy okrywane największą tajemnicą. Nato- 
miast Wileński Wiestnik zamieszcza różnorodne 
adresy do ks. Żylińskiego pochwalające jego spo 
sób postępówania i wyrażające zapieranie się wszel- 
kich uczuć patryotycznych u podpisanych. Zanadto 
przywykliśmy do wierno - poddańczych adresów w 
ostatnich latach siedmiu, abyśmy wiele przywiązy- 
wali znaczenia do owych wymuszonych objawów 
nieistniejących uczuć. Sama treść adresów jest róż- 
norodną, jedne zapewniają o bezwzględnem posłu- 
szeństwie dla administratora dyecezyi wileńskiej i 
mińskiej, oraz o tem, że podpisani czują się być 
prawdziwymi Moskalami; innne przeciwnie wynu- 
rzają tylko przywiązania do religii i wierność dla 
rządu. Ale tak w jednych jak w drugich można 
odróżnić liczne odcienia, podobnie jak pomiędzy 
podpisującymi dałyby się odnaleźć najrozmaitsze 
przyczyny takiego postąpienia, począwszy od przy- 
musu, obawy, słabości charakteru, aż do podłości. 
Któż zaś potrafi odgadnąć u kogo, w jakim sto- 
pniu i jakie powody, stały się pobudką do poło- 
żenia podpisu. Dodać też tylko winniśmy, że adre- 
sy poprzedziły wystąpienie ks. Piotrowicza, a za- 
pewne były jedną z głównych przyczyn publiczne- 
go jego wystąpienia. Ogłoszenie ich spóźnione ma 
z: cel prawdopodobnie osłabić wrażenie wywołane 
czynem w kościele Sgo Rafała w Wilnie. 

Tendencyjae wieści moskiewskich organów, nie- 
bacznie podniesione nawet przez niektóre dzienniki 
krajowe, jakoby mieszkańcy Wilna oddawali się 
jakimś czczym manifestacyom opartym na nosze- 
niu czapek pewnego kształtu, okazują się być wy- 
mysłem Gołosu. Widocznem dążeniem tego pisma, 
było obudzenie przekonania u rządu, że pomiędzy 
młodzieżą na Litwie istnieje spisek, że grożą 
tam zaburzenia, jeśli nie nowe powstanie. Gotos 
pragnął skorzystać ze sposobności, aby podszczuć 
rząd do nowych prześladowań na wielką skalę, a 
chciał zarazem poważne wystąpienie ks.jPiotrowi- 
cza i oburzenie ludu, wystawić na równi ze 
śmieszną w istocie rzeczy manifestacyą kapeluszo- 
wą. Policmajster miasta Wilna Fedorów zaprzecza 
stanowczo, aby aresztowano kogokolwiek za nosze- 
nie czapki z piórem, jakkolwiek przyznaje, że mo- 
da takich czapek przeniesiona z Petersburga do- 
tychczas się utrzymuje, ale że policya nie ma po 
wodu podejrzywać ich właścicieli. j 

W nadeszłych dzisiaj numerach Moskow. Wiedom. 
pomiędzy różnomi fałszami o stanie rzeczy w Wil- 
nie znajdujemy następne doniesienie. „Wzburzenie 
nie ograniczyło się na wystąpieniu księdza Piotro- 


wicza ; różne nieprzyjazne manifestacye zrobili księ- 
ża: Narkiewicz, Żebrowski, Klecki i Szylejko, obe- 
cnie również wydaleni z Wilna.*— Czy jednak wy- 
padek w kościele Sgo Rafała poprzedził te inne 
manifestacye, to rzecz wątpliwa; przeciwnie zdaje 
się, że przytoczeni księża, są wywiezieni za opór 
w podpisywaniu adresów. Ksiądz Żyliński usuwając 
zacnych kapłanów przygotowaje sobie pole do przej- 
ścia na prawosławie. 

— Pomiędzy liniami kolei żelaznych jakie w 
czasie ostatnich posiedzeń komitetu dróg żelaznzch 
uznanej zostały za najpilniejsze, następne linie 
mają przechodzić przez kraje polskie: ze Smo- 
leńska do Brześcia, z Brześcia do Berdyczo- 
wa, z Romn do Landwerowa, z Dynaburga do Sza- 
weł, z Romn linia boczna do jednego z punktów 
drogi Charkowsko-Kremienczugskiej, z Pragi do 
Modlina, oraz z Łukowa do Dęblina. 

— Gotos pisze, że do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych podany został projekt ustawy warszaw- 
skiego towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń uło- 
żony przez: jenerała Krasnokutskiego, hrabiego 
Wielopolskiego, hr. Zamoyskiego i pp. Epsztejna i 
Ostrowskiego. 


Rosy a. 


Na katedrę historyi prawodawstw słowiańskich 
do uniwersytetu w Odesie powołany został Dr 
Bogiszicz, rodem z Dubrownika. Tenże kształcił 
się w niwersytecie wiedeńskim, a potóm dla dal- 
szej nauki jeździł do Berlina, Monachium i Pary- 
ża. Wróciwszy do Austryi jako doktor prawa i 
doktor filologii, został zamianowany urzędnikiem 
przy wiedeńskiej nadwornej bibliotece do oddziału 
słowiańskich zbiorów. W r. 1867 został radcą 
szkolnym zarządzającym wychowaniem w Pograni- 
czu wojskowem, a następnie był powołany do za- 
jęcia posady w Wiedniu przy ministerstwie wy- 
znań i oświecenia publicznego, lecz wolał przyjąć 
zaofiarowaną sobie katedrę historyi prawodawstw 
słowiańskich. Dr Bogiszicz jest autorem wielu 
dzieł w niemieckim i serbskim języku, tak histo- 
rycznej jak prawnej treści. Do najcenniejszych je- 
go utworów zaliczają po serbsku napisaną rozprawe: 
o prawie zwyczajowem Słowian. 

Moskale pragną uniwersytet w Odesie zrobić 
centrem panslawistycznych agitacyj, a dla zape- 
wnienia większego wpływu pragną jeszcze powo- 
łać kilku innych profesorów dla wykładu rzeczy 
słowiańskich. 


Francya. 


Francuski minister spraw wewnętrznych, prze- 
słał do prefektów następujący okólnik : 


Paryż 20 kwietnia 1970. 


Panie Prefekcie! Rząd pragnąc zapewnić głoso- 
waniu powszechnemu rękojmię wolnych i szczerych 
obrad, postanowił, że publiczne zgromadzenie po- 
lityczne mogą się odbywać w okresie od chwili po- 
jawienia się dekretu zwołującego wyborców, aż do 
piątego dnia przed rozpoczęciem się głosowania. 

Należy przeto udzielać upoważnień potrzebnych 
osobom, które chcieć będą tworzyć zebrania w ce- 
lu dyskusyi nad zmianami w kwestyi spowodowa- 
nemi przez senatus consult. Prośba ta ma być 
przedłożoną przez siedmiu wyborców zamieszka- 
łych w gminie, wręczoną na 24 godzin naprzód 
iwskazywać imie, stan i zamieszkanie podpisa- 
nych, dzień i godzinę zebrania. 

Zgromadzenie ma się odbywać w miejscu zam- 
kniętem i przykrytem, nie może przeciągać się po 
za godzinę oznaczoną przez właściwe władze na 
zamykanie miejsc publicznych. 

Każdy wyborca bez różnicy okręgu lub depar- 
tamentu może być obecnym na zgromadzeniu, wi- 
nien tylko wykazać się, że jest zapisanym na li- 
ście wyborczej, bądź za pomocą karty wyborczej, 
bądź przez wykazanie certyfikatu wpisu wydanego 
przez władzę municypalną. 

Nikt nie może ukazać się na zebraniu z bronią 
jawną lub ukrytą. 

Urzędnik administracyjny lub sądowy, może być 
obecnym na zebraniu. Ma on nosić oznaki i za- 
bierze miejsce dowolne. Ogłosi rozwiązanie ze- 
brania, gdyby zgromadzenie stawało się hałaśli- 
wem lub gdyby popełniono na nim przestępstwo 
lub zbrodnię. 

W razach gdyby ważne okoliczności według prze- 
konania pana powodowały zawieszenie w pewnem 
miejscu w departamencie twoim, wolności zgroma- 
dzeń, doniesiesz mi o tem telegrafem, aby mnie 
postawić w możności natychmiastowego posta- 
nowienia. 

Oprócz prawa dyskusyi, pewna liczba wyborców 
żądać może będzie wolności szerzenia zdań swo- 
ich afiszami, rozdawaniem lub roznoszeniem pism i 
druków. 

Co się tyczy afiszów, niepotrzebuję panu przy- 
pominać, że według brzmienia ustawy z 10 gru- 
dnia 1830 r. żaden afisz treści politycznej nie mo 
że być przylepiony na ulicach lub innych miej- 
scach publicznych. Ustawa z 16 lipca 1850 r. zmie- 
niła ustawę z 10 grudnia 1830 tylkoć do wyboru 
deputowanych do ciała prawodawczego. Nie przy- 
znała ona rządowi względnego prawa upoważnie- 
nia, jak w przedmiocie zgromadzeń publicznych; 


jest on przeto związanym w tej mierze bezwzglę- 
dnym zakazem. 

Okólniki pochodzące od jednego lub kilku wy- 
borców, równie kartki głosowania mieszczące tak 
lub nie, nie ulegają żadnemu stęplowi i mogą być 
rozdzielane i roznoszone bez wyłącznego upowa- 
żnienia, po złożeniu przepisanem] artykułem 7m 
ustawy z 29 lipca 1849 r. Zechcesz panie prefe- 
kcie! zawiadomić mnie o otrzymaniu niniejszej in- 
strukcyi, mającej na celu zapewnienie wyborcom 
pod warunkiem szanowania ustawy i porządku pu- 
blicznego, największej swobody dyskusyi, obrad i 
propagandy politycznej. 

Przyjmij panie prefekcie zapewnienie poważania, 

Minister spraw wewnętrznych 
Chevandier de Valdrome. 

— Dekret cesarski w przedmiocie plebiscytu, 
brzmi : 

Napoleon z bożej łaski z woli narodu Cesarz 
Francuzó v. 

Wszem w obec pozdrowienie. 

Wysłuchawszy naszą Radę ministrów i rozważy- 
wszy senatus consult z 20 b. m. postanowiliśmy i 
stanowimy, co następuje: 

Art. 1. Lud francuski zwołany jest na zgroma- 
dzenia w niedzielę 8 maja dla przyjęcia lub od- 
rzucenia projektu następującego plebiscytu: 

„Lud przyjmuje liberalne reformy zaprowadzone 
kasę acz od r. REPO ESA Cesarza wraz z wiel- 

orporacyami państwa i i 
consult z 20 kwietnia 1810.8 = Dn Onara senatus 

Art. 2. Głosowanie odbędzie się w gminie sto- 
sownie do art. 3 dekretu z 2 lutego 1552 i we- 
dług list wyborczych ułożonych 31 marca r. b. 

Art. 3. Wyborcy chwilowo nieobecni przypuszcze- 

ni będą do głosowania w miejscu terażniejszego 
pobytu lecz tylko za wykazaniem się odpisem z li- 
sty, wyborczej swej gminy, zatwierdzającym ich 
wpis i poświadczonym przez mera. 

Art. 4. Wymazane będą z listy wyborczej imio- 
na osób zmarłych od 31 marca lub które utraciły 
prawo głosowania. 

W tym celu ogłoszona zostanie tabela prostują- 
ca i rozlepiona w każdej gminie na 5 dni przed ze- 
braniem się wyborców. 

Art. 5. Głosowanie otwarte będzie w niedzielę 
8 maja w każdej gminie od 6tej z rana do godzi- 
ny 6ej wieczorem. 

Jednakże będą mogli prefekci na żądanie me- 
rów dozwolić otwarcia działalności wyborczej od go- 
dziny 5 rano. Rozporządzenie prefekta rozlepione 
będzie w gminie na 3 dni przed głosowaniem. 

Art. 6. Głosowanie odbywać się będzie tajemnie 
przez tak lub nie, na kartkach pisanych lub dru- 
kowanych. 

Po zamknięciu głosowania nastąpi natychmiast 
obliczanie głosów. 

Art. 7. Wyborcy armii lądowej i morskiej woto- 
wać będą w miejscu gdzie stoją załogą lub gdzie 
przebywają w chwili głosowania. 

Każdej z sekcyj wojskowych lub morskich prze- 
wodniczyć będzie szef najstarszy stopniem. 

Art. 8. Obliczanie wotów każdego departa- 
mentu odbywać się będzie na publicznem posie- 
dzeniu przez komisyę z 3ch członków Rady de- 
partamentowej wskazanych przez prefekta. 

Art. 9. Ogólne obliczenie wotów odbędzie się 
w łonie ciała prawodawczego. 

Art. 10. Ministrowie nasi, oile każdego doty- 
czy, czuwać mają nad wykonaniem niniejszego de- 
kretu, który ogłoszony będzie stosownie do roz- 
porządzeń z 27 listopada 1816 i 18 stycznia 1817. 

Napoleon. 
Poniżej następują podpisy ministrów. 

— La Marseillaise zamieszcza manifest przeciw 
plebiscytowi wystosowany do wszystkich robotni- 
ków francuskich, pochodzący od sekcyj paryskich 
stowarzyszenia międzynarodowego i Izby związko- 
wej towarzystw robotniczych. Tekst manifestu jest 
następujący : 

„Obywatele*! Po rewolucyi 89 r. i uznaniu praw 
z 93 r. wszechwładztwo pracy jest jedyną podsta- 
wą, na jakiej opierać się winny nadal społeczeństwa 
nowoczesne. 

Praca jest najwyższą ustawą ludzkości; źródłem 
bogactwa powszechnego i najskuteczniejszą przy- 
czyną dobra osobistego. 

Sam jeden pracownik ma prawo do szacunku 
swych współobywateli, narzuca on poszanowanie 
go nawet tym co go wyzyskują, powołany jest 
do odrodzenia starego Świata. 

Dla tego mówimy do robotników miast, do ro- 
botników polnych, do małych przemysłowców, do 
małych kupców, do wszystkich tych, którzy chcą 
panowania wolności przez równość: nie dość jest 
odpowiedzieć na plebiscyt, który śmią nam narzu- 
cać głosowaniem czysto przeczącem, dawać pierw- 
szeństwo konstytucyi z 70 nad konstytucyą z 1852 
r; rządowi parlamentarnemu nad rządem osobistym; 
potrzeba aby wyszło z urny najbezwzględniejsze 
potępienie rządów monarchicznych, stwierdzenie 
zupełne, radykalne, jedynej formy rządu, która mo- 
że zadowolić nasze słuszne aspiracye, rzeczpospo- 
litej demokratycznej i społecznej. 

Szalony ktoby myślał że konstytucya 1870 do- 
zwoli mu bardziej niż konstytucya z 1852 r. dawać 
dzieciom swym dobrodziejstwo wychowania całko- 
witego, bezpłatnego i obowiązkowego dla wszy- 
stkich. 

Dokonać reform; reorganizacyi wielkich prac 


kładne życie; pozwalanie żołnierzom i kozakom 
z jego komendy rabowania mieszkańców ; również 
przybocznym szpiegom żydom, wydzierania od tych- 
że mieszkańców żywności i pieniędzy itd. 

Za te grzechy — pomimo całej stronniczości są- 
du, dowiedzionej aktami — Dmitriew zostaje ska- 
zany na wydalenie ze służby. 

Łagodny ten wyrok, ale zawsze z pewnem oglą- 
daniem się na sprawiedliwość wydany — skasował 
jenerał Kaufman: Dmitriewa ze służby nie wy- 
pędził — owszem uznał jego postępowanie odpo- 
wiedne okolicznościom „kraju znaj lującego się w 
buncie“ — chociaż, jak wiadomo, bunt ustał w tam- 
tej stronie w 63 roku — a ekscesa Dmitriewa za- 
częły się później, kiedy nawet już słychać nie było 
na całym obszarze ziem polskich o powstaniu. 

Wyrok ten jest tylko próbką najwyższej spra- 
wiedliwości moskiewskiej praktykowanej powsze- 
chnie w Polsce, i dla tego mógłby zdumić tych, 
co mają inne o sprawiedliwości sądów wyobraże- 
nie — nas nie zdumiewa; jedno tylko wzburza ludz- 
kie uczucie w całej tej sprawie, to jest badanie 
świadków, i zeznanie ich o postępkach tego Dmi- 
triewa, kiedy był naczelnikiem Tykocińskiego o0- 
kręgu... Są tu opowiadania okropności i bezeceństw 
tej natury, że francuska Gazette des Tribunaux, 
sławna z podawania opisów najstraszniejszych zbro- 


dni, wydaje się obok nich bladą, jak powieść Ko- 


cka postawiona obok najdzikszej powieści Wiktora 
Hugo. — Czytelnik sam najlepiej osądzi... 

Inne dokumenta, dawniejsze, zebrane w tej ksią- 
żeczce, a po większej części pochodzące ze źródeł 
polskich, niczem są w porównaniu tego jednego, 
wyjętego z aktów kancelaryi Sztabu wojennego wi- 
leńskiego — a więc najniepodejrzańszej autenty- 
czności. 


ZAMEK W ŻÓŁKWI. 
(Le château de Żółkiew. — Paris 1870). 


Cudzoziemcom zwykle bardzo trudno polskie zro- 
zumieć stosunki. Mimo uroku, jaki ma dla nich ry- 
cerska przeszłość a męczeńska teraźniejszość, spra- 
wy sobie zdać nie umieją z objawów naszego ży- 
cia. Może wyjęlibyśmy jednego Rulhićra: ten bo- 
wiem choć nie zawsze krytyczny, ale zawsze je- 
nialny historyk, napisał książkę, która bądź co 
bądź stała się źródłem jednem z głównych do 
znajomości ostatnich czasów Rzeczypospolitej. Za- 
prawdę tego o Salvandym powiedzieć nie można, 
ani o wielu cudzoziemcach, którzy w ostatnich 50 
latach polskiemi trudnili się dziejami, a liczba ich 
znaczna. 


Otóż wpada nam pod rękę książka skromnych 
rozmiarów, zdaje się ręką kobiety napisana. Nie 
jest to historya jakiej epoki albo panowania; jest 
to obraz żywy bohaterskiego życia rodzin polskich 
w XVI i XVII wieku, kiedy jeszcze nie obumarły 
tradycye i uczucia naszych heroicznych czasów. 
Dziwnie trafnym instynktem, zapewne piękna i 
poetyczna dusza, trafiła na trzy pokolenia, w któ- 
rych odbija się wielkość, cierpienie i chwałą na- 
rodu. Pod tem piórem, które przypomina pióro 
dobrze znane autora „historyi Frondy“ we Fran- 
cyi, powstają z martwych nie tylko wspomnienia 
Żółkiewskich, Daniłłowiczów, Sobieskich, ale po- 
wstają przed nami nierównie mniej znane nam sa- 
mym postacie matron polskich, owych kobiet pro- 
stych a potężnych, co bohaterów kształcą. Tam 
tylko, gdzie takie żony i matki się znachodzą, 
spotkać można takich ludzi i takie poświęcenie. 
Farb do odmalowania takich obrazów nie znalazła 
autorka w historyi społeczeństwa swego kraju. 
Takie dusze wyrastały i wykształcały się tylko 
tam i dopóty, gdzie i dopóki kobieta żyjąca w za- 
ciszu domowem, musiała w potrzebie być panią, 
być rządcą, być wodzem, Książka, o której wspo- 
mnieliśmy wyżej, a której styl zdradza powino- 
wactwo z autorką, takich kobiet obrazu nie przed- 
stawi; ani księżna Longueville, ani inne owej epo- 
ki panie, równie niepodobne do Żółkiewskiej, Da- 


niłłowiczowej, do Sobieskiej, jak Larochefoucauld 
do Jakóba Sobieskiego lub Fredry, a Kondeusz do 
Żółkiewskiego, kardynał de Retz do Zadzika. 

Czytając książkę hrabianki de St. Aulaire (bo 
czemuż nie mamy nazwać po imieniu autorki, któ- 
ra do tyla zlała się sercem z narodem, że dosko- 
nale przyswoiła sobie jego język), czuje się mna- 
przód z bólem, że heroizm indywidualny nie wy- 
ratuje tego narodu, w którym cnota stała się po- 
szczególnych domów, ale nie już politycznego na- 
rodu przymiotem. Co przecierpiały te dusze wiel- 
kie, one w każdym razie zwyciężyły, bo dopełniły 
swego powołania. Nagrodził im Bóg zwycięztwem 
w trzeciem pokoleniu. A jednak rody te wymar- 
ły... Czy mie z nich nie pozostało? I owszem. 
Liczne bardzo potomstwo, jeżeli nie po krwi, to 
po duchu. One to nie przestają świętym ogniem 
ożywiać następnych pokoleń. Kogo z nas nie na- 
tchnął do miłości do kraju, i poświęcenia się dla 
niego, skromny Śpiew: „Za szumnym Dniestrem, 
na cecorskiem błoniu*?, Piękna chwała dla autor- 
ki, że podobnie jak nasz wielki miłośnik ojczyzny, 
natchnie nie jedno młode serce poczuciem, co win- 
no przeszłości i przyszłości. w 


A —— 
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CZAS z Czwartku 28 Kwietnia 1870. 3 


Munkastera i żądali 25,000 funt. sterl. wykupu, Dziwniejszem jeszcze nad to, jest powtórzenie w 
tudzież zupełnej amnestyi. Pieniądze na wykup | W..-Abendpost słusznych zarzutów robionych przez 
były złożone; amnestya nie mogła być udzieloną, |fiorencką | Opinione centralistycznym organom pra- 
ze względu na przepisy konstytucyi. Tymczasem |sy wiedeńskiej, a część tych zarzutów spada na 
400 żołnierzy obsaczyło rozbójników, którzy sta- |tych, których politykę broniły dotąd zapamiętale 

rali się pod Oropo w Beocji przedrzeć się na| W. fr. Presse i N. Fremdenblatt. 
Eubeę i zakłuli jeńców niemogących z powodu| W poniedziałek dopiero znalazł się w parlamencie 
znużenia dotrzymać im kroku. Wtedy „wojsko ude- | cłowym niemieckim komplet, iż można było przy- 
rzyło na rozbójników i ubiło ich dziewięciu, a mię- |stąpić do wyboru: prezesa i wiceprezesów. Wybrano 
dzy nimi przywódzcę bandy, a raniło jednego, jpo trzeci raz tych samych, a mianowicie prezesem 
który dostał się w ręce wojska. Reszta rozbójni- | Dr Simsona, wiceprezesami ks. Klodoweusza Hohen- 
ków w liczbie 12, między którymi 4ch ranionych, | lohe-Schillingsfiirst (z Bawaryi) i księcia Ujezdu 
są ścigani i zapewne nie ujdą pogoni. Zwłoki se- | (Hohenlche-Oehringen). Pierwszy wiceprezes dzię- 
kretarzy poselstwa angielskiego i włoskiego, tu-|kując za wybór, rzekł, iż lubo parlament cłowy 
dzież zwłoki lorda Vynera przywiezione żostały |ma ścieśniony zakres działania, wszelako znaczenie 
na parowcu, który w tej utarczce brał udział, do|jego polega na łączności narodu niemieckiego Ww 
portu pirejskiego, gdy zwłoki Lloyda idą lą-| traktowaniu spraw wspólnych. Lubo niedawno je- 
dei: den z członków tego zgromadzenia: opuszczając, je 
sg ashington 24 kwietnia. Senat przekazał rzekł, iż opiera się ono -na złudzeniu i przystraja 
wydziałowi swemu Spraw zagranicznych rezolucyę | się w pożyczaną aureolę: parlamentu niemieckiego, 
to odpowiadam, że fakt wspólnej pracy nie jest 


zalecającą rozpoczęcie układów o odstąpienie ter- 
ini złudzeniem, lecz nabytkiem, którego się nie pozbę- 
dziemy, i dnem, w którem utkwiona kotwica urzą- 
dzeń narodowych. 

Gaz. krzyżowa mówi, że hr. Bismark ma się 
ciągle jak w podobnych okolicznościach dobrze. 
Z tego się pokazuje, że nie wiadomo jeszcze, czy 
i kiedy przyjdzie zupełnie do zdrowia. 

Od wczoraj do dzisiaj nic nie przybyło ważnego 
w przedmiocie plebiscytu we Francyi. Ani jeden 
fakt większej wagi nie zaszedł do chwili, w zę 
piszemy, bo nic nam dotąd nie przyniósł telefraf. 
Stronnictwa są zajęte przygotowaniami do walki 
dnia 8go maja, ale właśnie przez to nie prowadzą 
z'sobą sporów; dzienniki ich zapełnione manife- 
gtami i sprawozdaniami o schadzkach, wolne są 


Bochnia: pszenica 170 funt. 9 złr. do 9 złr. 50 ©., 
żyto 160 f. 6 złr. 20 C., jęczmień 140 f. 5 złr. do 
5 złr. 50 c., ‘owies 100 funt. 3 złr. 85 c. Ceny nie 
zmieniły się, ruch był dość ożywiony. Tarnów : pszenica 
170 funt. 9 złr., żyto 160 funt. 5 złr. 65 c., jęczmień 
142 £ 5 zir, 30 c., owies 100 funt, 8 złr. 70 cent. 
Zboże trzymało się w cenie z powodu znacznego popytu. 
Dla niedostatecznego dowozu ruch. był słaby. Dębica: 
pzszenica 170 funt. 8 złr., żyto 160 funt. 5 złr. 75 c. 
jęczmień 142 á 5 złr. 20 c. owies 100 funt, 3 złr. 
60 cent. Na pszenicę nie było popytu. Żyto trzymało 
się w cenić Z poyoda. wielkiego popytu. Jęczmienia i 
'owsa” nie, kupowano. Popyt na owies w ostatnim ty- 
godniu znacznie osłabł. « arosław : pszenica 170, funt. 
g zir. do 8 złr. 607cent., żyto 160 f. 5 złr. 25 ©. 
jęczmień 140'f. 4 złe. do 4 złr. 30 cent, owies 100 f. 
3 złr. do 3 złr. 80 c. Znaczną ilość żyta wywieziono 
do Prus i do Śzląska. Pszenicę zakupowano dla krajo- 
wych młynów i odwieziono do Rzeszowa. Jęczmień i 
owies był w złym gatunku, dla tego popyt był słaby. 
Złoczów: pszenica 170 funt. 8 złr., żyto 160 f. 4 złr. 
40, cent., jęczmień 140 f. 8 złr., owies 100 f. 2 złr. 
80 c. Targ byt mało ożywiony. 

Bydła rzeźnógo i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją czerniowiecką 550 sztuk i zostały po- 
słane do Oświęcimia. "Z tutejszej tacgowicy oddano na 
kolej 250 wołów. > (G. Lw.) 


publicznych (kopalni, kanałów, kolei żelaznych, | — Zakluczyn 26 kwietnia. 
banków) na korzyść wszystkich obywateli, zamisat i (M.) Jako szczególne zdarzenie, donoszę , że w po- 
być jak dziś Środki wyzyskiwania dla feudalizmu bliskiej wsi Wesołowie kobieta powiła troje bliźniąt, 
p m GE oska o i t6 od trzech tygodni znajdują się w. dobrem. żdro> 
Zmienić zupełnie zasadę  podatkowania, które | wiu. Matka ich wśród największego niedostatku, wspo- 
dotąd było progresyjnem u ludzi ubogich. Wcielić | magana jednak przez miłosierne osoby, wychowuje nie- 
do dochodów publicznych własność , którą księża | mowlęta. 
duchowni i zakonni Z arngli środkami mniej lub|j — W. Łęczyckiem umarł d. 23 b. m, Aleksy Za- 
ięcej podstępnemi z podeptaniem ustaw 89 i 90 r. |boktzecki, prezes dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa 
 Położyć: kres, nadużyciom władzy wszystkich | kredyt. ziemskiego w Warszawie. 
urzędników wielkich i małych (strażników polnych, | — W nocy 15 marca 8 żydów napadło w Jelni w 
sędziów śledczych, komisarzów policji i t.d.) któ- |powiecie Lidzkim na Litwie plebanię, i tam w zamia- 
postępówanie samowolne jest dziś pokryte |rze rabunka' zabili księdza Orzechowicza i jego sługę 
kułem 7b.konstytucyi z VHE j Rachowskiego przez uduszenie. Mniemali, że znajdą 0- 
4 e zresztą podatek krwi, chcemy mówić ar: |gromne pieniądze, gdyż ksiądz uchodził za bogacza. 
Siaa; ZNOSZĄC Spisy. Tymczasem znaleźli tylko 500 rubli, które zabrali, oraz 
"1e obywatele! nie może tak być. Despotyzm |kożuch, zegarek i kielich kościelny. "Teraz policya u- 
ma to-fatalnego, że zrodzić może tylko despotyzm. | jęła czterech „sprawców. i 
Próba jest już zrobioną, nie możemy powracać do| — Gaz. Wiedeńska ogłasza, jak zwykle corocznie 
"+4 ! konkurs na stypendya i zapomogi dla artystów, którzy 
Zresztą nie możemy przyznawać władzy wyko- |już złożyli dowody swoich zdolności albo się już odzna” 
Wczćj prawa zapytywania nas. Prawó to pocią- |czyli, oraz na zakupno prać artystów. fundusz przezna- 
gnęłoby za sobą u nas podległość, przeciw którćj | czony na ten cèl w budżecie oświecenia wynosi 15,000 złr. 
piszą, samo imię władzy, która je sobie przy- | Artyści wszelkiego rodzaju 2 póla architektury, rzeź- 


mamo 


szęża, wskazując, że nie jest panią, że jest tyl- | biarstwa, malarstwa, muzyki i poezyi w krajach monar- 
te po=prostu niczem więećj jak wykonawczyni | chii mogą się ubiegać o te stypendya, zapomogi i na- 
woli wszechwładnćj kraju. À grody, a to przez podania do swoich. władz krajowych 
Re eżeli więc pragniecie jak my skończyć raz Z tĄ [najdalej do 20 kwietnia, przy załączeniu opisu stósun= 
R bą przeszłość, jeżeli chcecie, aby nowa ugoda | ów osobistych i artystycznych, wskazanie sposobu ko- 
społeczna, przyzwolona przez obywateli równych |rzystania z otrzymać się, mogącego stypendyum i do- 
PAWEM, jak mają do tego obowiązek, zaręczała |wodów swoich zdolności. Wolno kandydatom oznaczyć 
ka; demu z was pokój i wolność, równość i pracę; |wysokość żądanej zapomogi. 

eżeli chcecie zatwierdzić rzeczpospolitę demokra-| `— Donosiliśmy, w jaki sposób następca tronu an- 
ezongi socyålrią, najlepszym *jest według nas spo* | gielskiego książę Walii * wmieszany był w proces roz- 
sobem wstrzymać się. lub złożyć w. urnie kartkę | wodowy lady Mordaunt. Ażeby nadal uniknąć podobnego 
iekonstytucyjną — 00 nie wyłącza innych rodzajów | udziału w procesach , książę zapozwał wydawcę dzien- 


Wiedeń 26 kwietnia. 


tt Przeprowadzenie planów ugodnych hr. Poto- 
ckiego napotyka jak się zdaje na wielkie trudno- 
ści. Dzień po dniu przechodzi, a zawsze daremnie 
oczekujemy czynu. Wprawdzie ministerstwo oświad- 
czyło, że będzie się silnie trzymało konstytucji, 
ale też to już wszystko, co o nowym rządzie wie 
my. Polemika bezowocna Wiener Abendpost nie 
wystarcza bynajmniej do zaspozojenia świata poli- 
tycznego, że przecież coś się Tobi. Nie mogę tego 


(Nr 705) e i 
Galicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie. 
Stan wkładek był z dniem 28 
łutego 1870 ....-:- |... ałr. 6.818,199 c. 36 
Od 1go do 81 marca 1870 r. 
włożyło 1622 stron złr. 194,/85 c. 48 
zwrócono 1308 stronom złr. 159,576 c. 16 


przybyło więc złr. 35,209 a. 27 


rotestacyj. ika Daily Telegraph wychod Sheffield, któ — iedziet si í i i i iki; ie, ich bij 
"Robotnicy wszelacy! pomnijcie na mordy w Au- purk, sr wiążę WA wsiesym "retis = rea Zatem dnia 31 marca 1870 był n HR am eani warowny kc raj od polomis iaa ih zł p 
bin i Ricamarie,.na skazania w Autun, i uniewin: | rozwodowy Karla of Sefton. Królewicz poczynił już ze- ogół wkładek . . « socre .. złr. 5.848,408 c. 6 się dokładnie wie = 3 = da ie śwoich zatradniać tajnemi drukami. Wolność zgro- 


madzeń i wolność słowa zamiast sprowadzić takie 
przynajmniej zajścia jak w lutym, wcale nie grożą 
spokojowi publicznemu. Tam, gdzie wszyscy chcą 
głos zabierać, bo im to dozwolono, zabrakło słu- 
chaczy. Gabinet Olliviera nie miał jeszcze takich 
dni spokoju, jak od 23g0, a jeźli się czego lęka, 
to dopiero rezultatu głosowania, ale nie przygoto - 
wań do plebiscytu. Powyżej dajemy niektóre do- 
kumenta odnoszące się do plebiscytu. 

Tylokrotnie ze wszech stron donoszone i za- 
przeczano doniesieniom 0 wręczeniu przez margr. 
Banneville kardynałowi Antonellemu noty byłego 
ministra hr. Daru, żeśmy już nie wiedzieli, komu 
i czemu wierzyć. Nota jednak rzeczywiście była 
wręczoną; a jak Gaz. kolońska twierdzi, gabinet 
wiedeński wysłał wreszcie w tym Samym duchn 
notę do kuryi rzymskiej. Nota austryacka nosi da- 
tę 10go kwietnia. 

Nie wiemy, jak sobie postąpią rządy angielski i wło- 
ski z powodu zabicia swoich poddanych przez bandy 
rozbójnicze w Grecyi; wszelako wątpić należy, aby 
chciały robić z tego sprawę polityczną. Dawniej 
rząd angielski nie zwykł pomijać żadnej sposobno- 
Ści, by stawać w obronie poddanych swoich, ale 
w ostatnich czterech latach nie było przypadku ujmo- 
wania się. Tem mniej zaś m łoby to teraz na- 
stąpić, gdy krzywda wyrządzoną by rzez zbro- 
dniarzy. Times atoli nagania rząd grecki za jego 
zbytnie trzymanie się przepisów prawa, tam gdzie 
szło o życie ludzkie, to jest, że rząd nie chciał 
podpisać listu żelaznego zapewniającego bezkarność 
rozbójnikom. 

Mormoni zaprotestowali przeciw uchwale kongre- 
su washingtońskiego, który zabrania wielożeństwa. 
Przypisnją oni tę uchwałę zamiarowi pozbawienia 
ich siędzib PR skoro osadę swoją Utah 

je em wznieśli wśród puszczy i po- 
stawili w stanie kwitnącym. Jest rzeczą jednak pe- 


nienia w Tours; i zwracając wasze karty wyborcze, |znania przed sądem d. 14 kwietnia i takowe zaprzy- 
y Nę =: z Oy = siągł, jak również lord Sefton i jego Żona. Z zeznań 
Bu obowiązki obywatelskie, wstrzymajcie się od tych okazuje się, że nie było nigdy mowy 0 rozwodzie 
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rywa wam synów waszych, wasze jedyne podpory, | Variétés, od 1850 do 1854 dyrektorem Wielkiej Opóry, 
aby z nich zrobić żołnierzy papieskich, lub rozsiać | wreszcie od 1857 do 1860, dyrektorem teatru Opóra 
ich zwłoki po nieuprawnych rolach Syryi, i Kochin= | comique. 

chiny i Mexy kur go + : 24 pnia 26go kwietnia pochmurno. Termometr od 
“Radzimy wam również wstrzymać się, ponieważ |_| 60,9 doszedł do +- 119:2 R. Barometr opada; rano 
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programu ugodnego, a szczególniej, że jeszcze do 
dziś dnia nie wie, co począć z sejmami. 

Nie wyjawiając czynności ugodnych, hr. Potocki 
konferuje z znakomitszymi narodowcami. Wczoraj 
przyjmował pp. Zeithammera i Klaudego, dzisiaj 
Tomana; również Dr Ziemiałkowski bawiący tutaj 
z powodu posiedzeń trybunału państwa, był także 
u prezesa ministrów, zdaje się jednak, że to była 
tylko wizyta kondolencyjna z powodu nieszczęścia, 
jakie spotkało hr. Potockiego, gdyż jak wiecie, naj- 
starszy syn jego został na polowaniu postrzelonym. 
Być może, iż hr. Potocki później zechce się poro 
zumieć z p. Ziemiałkowskim, ale konwersacya ta 
riie będzie miała charakteru politycznego. Zresztą 
muszę podnieść tę okoliczność, że tutaj nie powo- 
łano żadnego z znakomitszych deputowanych pol- 
skich, że hr. Potocki nawet nie myśli żadnego po- 
wołać, że z żadnym nie konferował i że obecność 
Ziemiałkowskiego jest tylko przypadkową. Po cóż 
zresztą miałby powoływać przywódców polskich, 
kiedy program Polaków zna aż nadto dobrze. Obe- 
enie nie rozchodzi się już więcej o żądania Pola- 
ków, ale o koncesye, jakie im się ma zrobić. 

Dziwne rzeczy słychać z Pesztu. Jak wiadomo, 
rząd węgierski wysłał hr. Radaya jako nadzwyczaj- 
|nego komisarza do Węgier południowych celem po- 
konania rozbojów. Czytając sprawozdanie hr. Ra- 
daya o jego spostrzeżeniach, włosy stają na głowie. 
Więcej niż tysiąc osób wplątanych jest w całą tę 
sieć rozbojów, a między niemi ludzie opływający 
w bogactwa i zaszczytne piastujący urzędy. Raday 
uwięził tylko 500 indywiduów, ponieważ nie ma 
miejsca w więzieniu; a już teraz po 20 — 30 wje- 
dnym lokalu jest zamkniętych. 


Przyjechali do Krakowa od, 26go do 27g0 kwietnia. 


HOTEL: DREZDENSKI: A, Dobrzyńska właścicielka 
dóbr z-Tarnowa, Stanisław Podczaski właściciel dóbr 
z Kongresówki, J. Gotschalk z Kongresówki, Leon Marl 
kupiec z Wiednia. 


(Nadesłane). 

Od dnia dzisiejszego do 2go maja sprzedawane będą 
w Krakowie w hotelu Drezdeńskim na lem piętrze 
cato Wyprawy ślubne dla dam, składające się 
z koszul, majtek, gorsetów, płaszczy do czesania, Spo- 
dnie, chustek do 'nosa batystowych i płóciennych, prze- 
Kcieradeł, garniturów stołowych, serwet do kawy, rę- 
czników, płótna na pościel od najzwyczajniejszego do 
najcięńszego gatunku, po bajecznie niskich ce- 
„prawie za półdarmo hurtownie i częściowo. 


R 
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Paryż 25 kwietnia. Ajencya Havasa donosi: 
Ponieważ Ollivier jest tymczasowym tylko mini- 
strem spraw zagranicznych, a nota tycząca Się 
Soboru udzieloną już była państwom katolickim, 
przeto Ollivier nie czuł się powołanym zmie- 
niać instrukcyj hr. Daru. Tak więć margr. Ban- 
neville więczył w sobotę notę Papieżowi; jest wsze- 
lako wątpliwem, czy nota rzeczona udzieloną bę- 
dzie także”Soborowi, a jak się zdaje, sprawa ta 
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goni w której się te wykłady odbywają, była 
TĘ 


Biorąc dziś do ręki Wiener Abendpost w Ocze- 
kiwaniu, czy nie znajdziemy znów jakiego urzędo- 
wego tłumaczenia lub usprawiedliwienia postawy 
obecnego gabinetu, napotykamy w nim tylko wy- 
jątki z kilku dzienników oceniających położenie 0- 
becne Austryi. Powtórzenie cudzego sądu, znaczy 
zawsze zgodę na ten sąd. I tak W. Abendpost 


Paryż i-wyjechał do Brukselli. Za Presse zape- 
wnia, że”nuncyusz papieski składał dziś Olliviero- 
wi powinszowania w imieniu ciała dyplomatyczne- 
go z powodu odezwy Cesarza i okólnika ministrów. 
Paryż 25 kwietnia. Dzienniki przychylne rzą- 
dowi powtarzają z dzienników radykalnych najzapa- 
leńsze ustępy, aby zrazić od głosowania negaty- 
w 


nie. 
Pary 26 kwietnia. Mówią, że Rouher ra- 
dził Cesarzowi, aby wysłał teraz syna w podróż 
po departamentach; być może, iż Cesarz przysta- 
nie na to proporteys: Na wczorajszem zebraniu 
przeciwników plebiscytu szło bardzo gorąco. Mià- 
nowano Rocheforta prezesem honorowym. - 
nuschi, jeden ź współwłaścicieli Siela, ofiarował 
komitetowi demokraty egaemu 100,009 franków. 
Florencya 25 tnia. Izba deputowanych 
obradowała dziś sad ag Pte bezpieczeństwa pu 
blicznego. Prezes gabiń tu zapewniał, że służba po- 
licyjna w Romanii nię jest mniejszą jak była; rząd 


nie szczędzi kosztów, gdy idzie o utrzymanie bez- 


pieczeństwa publicznego; Wszelako uczt wi ludzie 


powinni wspierać rząd, donosić mu 0 zbrodniach 
i stawać za świadków. w procesach. Zamordowany 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozas“ 


Peszt 27 kwietnia. Dziennik urzędowy ogła- 
sza pismo N. Pana względem uwolnienia bar. Mi- 
ko od obowiązków ministra komanikacyj, a zamia- 
nowania Goroyęgo tymczasowym kierownikiem 
tego waj ję A 

Paryż 27 kwietnia. Hr. Chambord zapytany, 
ażali należy w plebiscycie głosować z a albo prze- 
ciw, wzbraniał się wypowiedzieć zdania swego, Z0- 
stawiając to do woli swoich przyjaciół. 

Kursa. Wiedeń 27 kwietnia godz. 2 minut 55 
5%, zjedn. dług państwą bankn. 60:60. - zjed. 
dług państwa w srebrze 69.90.— Losy Z r. 1860 
96-30. — Akcye banku 712. — Akcye kredytowe 
251-—. —.Londyn 123:50. — Srebro 12070. —. 


aby przyjąć dualizm, ale mimo tego rząd oparty 
na dualizmie nie utrzymał się, bo w łonie jego 


odrzucił żądania polskie i częskie a skarłowaciałą 
Radę państwa chciał zrobić narzędziem dla nowej 
ustawy wyborczej, by potem na podstawie tej u- 
stawy zwołać nowy parlament. Cesarz nie mógł 
przystać na takie środki i aby reprezentacya ście- 
śnioną była do kilku prowincyj; powołał więc mniej- 
szość rozpadniętego gabinetu. Hr. Potocki ma pro- 
gram wyraźny: rozwiązać Radę państwa i sejmy, 
wnieść zmiany konstytucji, zaprowadzić wybory bez- 
pośrednie, ale za to rozprzestrzenić działalność 8ej- 
mów, zadowolnić Polaków i Czechów, a dążnościom Dukat 5-85*/,0. Lombardy 20030. — Losy z roku 
a ao wa > w niczem Nietacom nie |1864 118-—. — Akcye franco-aust. 11675. — 
ać powodu do obawy. Za anie to jest trudnem. -38 —. Ba | à 
"zdaje się więc, że W. Abendpost powtarzając ; tpigmoję di | cydol gal. fardiaci niw. 
ez zaprzeczenia program ten przez Standarda 
podany, bierze niejako w opiekę jego prawdziwość. 
Mielibyśmy więc program choć. ogólnie sformuło- |; 
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AET ma s Amegzdywbark|2a4' |a |n Kredytowe” „lis: > |a.88.|.8.80. | ao Zrakowa z Wiednia o gode. osa zanao Sstmioczir 

GS, pralecania i," wyrazisty, PITARDOT i y- r.zesłąwpł.| 209 | 207, | „ ks. G fade iles l-o, n | Emis 1867  |półimpr ski | 0 z Wrocławia o) goda. aas ranga- z poka 

może nie dość jeszcze płynny, nie grzeszył obcemi wy- | Listy austr:zak. kr. z. |89 25 |88 76 żegl. par. na D. rej : P G apie ir pr sl gacek Ary | pet? 
hr. Keglevich : e, ze Lwowa o god. 5'33 rano; o 3'26 popołudniu; — 


mi i zwrotami, z wyjątkiem kiedy 0 prawie mówa. | | a 6$, ban. rustyk. |91 50 |90 56 
kozi A usterki može się, gdzie wkradły, gdy mówiło] aaen ban. kipot [90,2% 89. 09, 
źródłach nauk indyjskich i_o Hindostanie. 

‘Wyktady te mogą mięć w Bochni nader wielkie po- | 54 zied. dług. pań. ban.|60 75 |60 65 
wódzenie, gdyż prócz rękodzielników, jakich w każ-|5 7 


z Wieliczki o god. 8'15 rano; o 8'15 wieczór. 
do Przemyśla 3 Krakowa «god; 6'39 rano; o 6'25 wieczór; 
do Lwowa z Krakowa o godz. 108 rano; o 9'28 wieczór; 
do Wiednia z Krakowa o god. 5'23 rano; 0 7'32 wieczór 


> Pró iwe i o y Ta 
| Prócz tego re kk: 1 Niżpołómie o godz. 11 m. 28 


ysssssasss ssa I 


-owsoćcig znajdziemy, są t Bo Keri 1 355 i 
GR ac jl WEGO DNE AKADE ! Ba sÔ | południe odchodzi pociag mięsny i gycjędją, | 7 
ast ný się li [fo 7 l X ZE JH 694 | kowa'z Niepołomic o godz. 4 m. 35 po . 
śolników- bibliotekę ; “dla której hièdawny wykład p? Joz solor — |Axo: bank. i przem, ©! |Bol: zach . „ , odrączkowy idacyj 76 33 gay- Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Lu- 
Aifrsiia Szczepańskiego 7 Krakowa sto-kilkadziesiąt złr. hi. s |299; =] „BT. ZOB care IFTA sr) wedug lwowskiego, Wiry idzie o 1e 
przysporzył. Wszystko to jest dziełem filii Towarzy- węgiers. |80 = SE % ęgie: - i egl par. jski - 5 kas a pierwej, na kol. JRÓ.F* Ferdynanda 
stia /pedagogiożnego; a głównie: jej" prezesa p.o" W; |st węg. „JO MR KDE KÓW SE Ś _ torem, „ pedłag, zegar PS owskiego. sóc 
ów. KAC KÓŁ: ar MLT E wos . - : petoe gó 120 108 108 3 


(agas - 
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uniwersytetu jagielloń- 

ST uchacz skiego, poka także 

bkcyj na fortepianie udzielać, poszukuje 

umieszczenia jako nauczyciel prywatny w 
Królestwie Polskim. 


Wiadomość u p. J.Wilda w Krakowie. 
g 726 -2) 


Do wydzierżawienia. 


W byłym obwodzie Rzeszowskim w teraźniej- 
szym powiecie Nisieckim: k 
Przędzel z folwarkami Kępa i Gwozdy 
mające według wykazów katastralnych pola or - 
nego 675 morgów, łąk 227 m., pastwisk suchych 
106 m., m'krych 14 m., pustych gruntów 120 m. 
gorzelnia, browar, młyn, chmielarnis, przewóz na 

Sanie i propinacya. 

Bieliny: według ksiąg katastralnych pola 
ornego 305 m., łąk 23 m., pastwisk suchych 38 
m., mokrych 15 m. wraz z propinacyą. é 

Dąbrowica: pola ornego 165 m., ląki 89 
m., pastwisk suchych 17 m., mokrych 4 m. wraz 
z propinacyą. 

Racławice: pola ornego 121 m., łąk 6 m., 
pastwisk 44 m., pustek 14 m. wraz z propinacyą. 

Iiończyce: pola ornego 53 m., łąk 51 m., 
pastwisk 14 m. wraz z propinacyą. - 

Chęć dzierżawienia mający raczą = udać do 
właścicielki w Bielinach, państwo Ulanowskie, 
gdzie naocznie o stanie folwarków przekonać się 
mogą. Kawu zaś byłoby dogodniej, może się do- 
wiedzieć w Krzywaączycach (we dworze) pode 
Lwowem bliższych szczegółów i warunków. 

GF" Dzierżąwy te poczynać się będą od 24 
Czerwca 1871 r. (818.1-3) 


Rządca dóbr, po wżawzniu © 


kademii agronomicznej w Altenburgu, lat 
12 zarządzał większemi dobrami w Ga- 
licyi, szuka odpowiedniej posady.— Bliż- 
sza wiadomość w księgarni J. Czecha 
w Krakowie. (672--3) 


CZAB z Czwartku 29 Kwietnia 1870 


D” Patlisona Wata reumatyzmowa, 


najlepszy środek leczniczy ma gościec i reumatyzm wszelkiego rodzaju 
jako to: ból twarzy, piersi, szyi i zębów, gościec w głowie, rękach, kolanach, dar- 
cie stawów, ból krzyża i bioder, i t. p— W paczkach po 70 cent. i pół-paczkach 
po 40 cent., do nabycia w Krakowie w aptece $tockmara. (196-14-16) 


Trenczyn-Tepli(z w Węgrzech, 


kąpiele siarczane cieple 


od 29 do 30° R.— Od stacyi kolei północnej Ungarisch Hradich ośm godzin 
koleją południową (rządową) od stacyi Wartberg 10 godzin pocztą wozową. 

Kąpiele są szczególniej skuteczne, w gośćcu, reumatyzmie, newralgii, pora- 
rażeniąch, chorobach skórnych i kości, syfilis, skrofułach. 


Fora kąpiełlowa rozpoczyna się 1 Maja i trwa do końca Wrze- 

śnia. Najzupełniej urządzone i wszelkim wymaganiom odpowiedne mieszka- 

nia, wytworna restauracya i kawiarnie, zamknięty szklannemi ścianami opa- 

trzony deptak, salony do czytania, wyborna oriekstra, teatr bardzo piękny 
park, codzienny ruch pocztowy i stacya telegraficzna. 


Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele iglicowe i żeleziste. 
Zakład posiada cztery łaźń wspólnych, wanny porcelanowe, ciepłe i zie 
mne natryski. 
Bliższych wiadomości udziela zarząd kąpiel lub lekarz kąpielowy 
p. Dr Ventura, król, prusk. radca sanitarny w Cieplicach Trenczyńskich, a 
p. Dr Ed. Nagel w Wiedniu. 
(651.1-6) L Inspektoratu dóbr Jego Ekscellencyi Barona w. Sina. 


POZNAC owe Peł wic” PY Yo PESETA OW ycia O 


| PAPIER FAYARD | BLAYN 


harta chemica du Codex. (482-5-24)T 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, goścce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza- 
ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo- 
ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 
najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neave St. Merry, 
40,—w Krakowie w aptekach pp. 7. Trauczyńskiego i W. Redyka— we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikolasza — w Pradze w składzie mat. aptecz. p. Vsetecky | 


Ces. król. 
kojoj 


uprzywil. 
alic. 


+. 


eS Kraków, Hotel Brezdeński I” piętro. ZBĘ 


ar m a « a y á 
w. Dzis 28 Kwietnia piąty dzień sprzedaży! 
W Hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze, odbywać się będzie bez= 
przykładna tania sprzedaż Płótna, Szirtingu, Bielizny stoło- 
wej, Chustek do nosa, Ręczników, Serwet, gotowych Koszul 
męzkich i damskich, Gaci, Majtek, KKołnierzyków, Mankie- 
tek, Spodnic, Pończoch, Skarpetek, Gtorsetów, Płaszczy do 
czesania i t. p. wszelkich towarów 


EF" z upadlosci TĘ 


Braci P., masy konkursowej, w skutek postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko 
spieniężyć, takowe będą o 45%, miżej sądownie oszacowanych cen wy- 
sprzedane. 

Sprzedaż trwa w Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby kiedykolwiek mogła 'nadarzyć się sposo- 
bność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za co podpisani 
którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie. 


ME" Polecenia zamiej- . žė ° 
o | Schostal i Härtlein, 


scowe upraszamy adreso- 
wać do naszej firmy Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30, 
„zur Goldenen Krone.“ 


w Wiedniu: 


m O a a A A AA | O m a a w a A DA 10 m r Z A d a m on a de t e a m m m 
Eg” Wyciąg protokułu mających się sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, płótna it.d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych nizkich cenach. 


1 szt. 30 łokci w. cienkiego Płótna białej przędzy || Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z płótna do- 
złr 8:50 do 12 mowego złr. 120, z cienkiego rumburskiego płótna 

= d zir 175, 2, 2:25 do złr. 2'50_ 

Płótna domowego naturalnego | jgornierzyki męzkie w 24 różnych krojach (bardzo 

złr. 8, 9 do 10. cienkie, poczwórne, tuzin wraz z pudełkiem złr. 2:50, 

8/, szerokości cienkiego Płótna 3 do 350. Mankiety bardzo cienkie tuzin złr. 5, 


Creas złr. 10, 11, 12 do 15. 5:50 do & złr. 


: i sh _ | Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcień- 
Schirting i Dymka w bardzo dobrym gatunku, załokieć szych gatunków, z wkładkami i prawdziwemi ko- 
25 28, 30 do 35 cent. 


pat SĘ S ronkami Valencienne (59 
Białe i kolorowe Chustki do nosa, pół tuziną 


atunków w zapasie), po 
cenie złr. 1:75, 2, 2'50, 3. Koszule fantazyjne po zł. 


po złr. 1:20, 1:50, 1:75, 2, 2:50, 3 do 5 złr. 


3:50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr. najcieńsze. 


Francuskie Chustki batystowe, białe z gustowne- 
mi brzegami, eleganckie dla dam i mężczyzn, pół tu- 
zina złr. 1:50, 2, 2:50, 3, 4 do5 złr. 

Reẹczniki lub Serwety adamaszkowe i lniane, tu- 
zin złr 4:50, 5, 6, 7. 8, 10 do 12 złr. 

Obrusy i Serwety płócienne do kawy na 6 lub 
12 osób, sztuka po złr. 1:75, 2, 2:50, 3 do 4 złr. 


Karola IRE: 


udwika. 


OBWIESZCZENIE. 


Dla przewozu bydla rogatego 


Z Bukowiny i Galicyi do Floridsdorf z popa- 


sem w Oświęcimiu, 


jakoteż dla transportu bydła rogatego 


Z Przemyśla i ze stacyi między Przemyślem 
i Krakowem położonych, 


a do przyjmowania transportów bydła rogatego upoważnionych, 


Bardzo cienkie Weby rumburskie, holenderskie i 
belgijskie. Płótna ręcznego przędziwa, 5⁄ szerokości 
kompletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i dam- 
ską, lub cienką pościel szczególniej odpowiednie po 
złr. 18, 20, 24, 28, 32, 35, 40, 50, 60, najcieńsze 75. 


Majtki damskie z angielskiego Szirtinga lub płótna, 
najlepszego kroju z zakładkami (każdej wielkości) 
po złr. 1:40, 1'80, obszywane haftow. paskami złr. 2, 
2:25, bardzo cienkie z haftami złr. 2'50, 2:75, 3. 

Miaftany damskie najlepszego kroju, z najcieńszego 
szirtingu lub perkalu złr. 1:50, z zakładkami złr. 2, 
z haftowanemi paskami złr. 275, 5, bardzo cienkie 
haftowane z wkładkami koronkowemi najnowsze 
złr. 3:75, 4:50, 5, 6 do 8. E 4 

Płaszcze do czesania (Pegnoirs), najnowszego fran- 
cuskiego kroju po złr. 275, 3:25, ozdobne, z obwód- 
kami, paskami, wkładkami złr. 4*25, 5 5:50, 6 do 8 złr. 


conej nici, pół tuzina złr. 18, 20, 


Prześcieradła płócienne bez szwu, z 4 razy krę* 
+2, 25 do 28 złr. 


3, 3:50. 4, 5, 6, 8 złr. najcieńsze. 


Koszule męzkie z prawdziwego płótna, d.skonałego 
kroju, od najzwyczajniejszego do najwytworniejsze- 
go gatunku, (każdej wielkości) po złr 1:80, 2, 2:50, 


Nocne koszule damskie, z długiemi rękawami, z Koł- 
nierzami i mankietkami sztuka po złr. 225, 3, 3:50, 
4, bardzo cienkie haftowane złr. 5 do 6. 

Spodnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki, do 
ubrania i z ogonami po złr. 2:50, 3, 350, 4, 5, bar- 
dzo cienkie haftowane po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12. 


Schostal i Hiirtlein, fabrykanci płótna i bielizny z Wiednia. 


telu Drezdeńskim na I piętrze. 
(681.53 


RAoszule mezkie z najcień. ang. Schirtingu, po złr. 2'26 
2:50, 2:75, 3, z bardzo cien. gorsem i mankietami płóc. 
najnowsze i najwytworn. po złr. 3:75, 4 do 5 złr. 

Wielka partya garniturów stołowych na 6, 12, 18, 24 osób, także kapy ma łóżka, serwetki deserowe itd. 


śprzedają się o 50% niżej ceny fabrycznej. Sprzedaż trwa kilka dni i znajduje się jedynie tylko w Ho- 


Chustki do nosa linobatystowe z haftami ręcznymi, 
bardzo cienkie eleganckie, za sztukę cent.50, 70, 80, 
90 do 1 złr. 50 c. 


Schostał i Hirtlein 
z Wiednia fabrykanci płótna i bielizny. 


KAPSUŁKI RAQUN, | ALFRED RASSE, 


potwierdzone przez Akademię me- 
dyczną paryzką, która przez doświadczenie 
sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto naj- 
zupełniejszych kuracyj na stu osobach chorych. 
Akademia zatem orzekła, że Kapsułki te są do- 
skonalsze nad wszelkie preparacye z Ko- 
pahu, ponieważjnie utrudzają żołądka, nie spra- 
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod 
tąż samą objętością, większą jak inne ilość Ko- 
pahu. — Każdy fiakonik zawinięty jest w ra- 
port potwierdzający, wydany przez Akademię 
medyczną w Paryżu, na przedmieściu St. Denis 
pod L. 78 i w głównych Aptekach za granicą, 


WIZYKATORYE ALBESPEYRES. 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego 


Handel Nasion w Opawie, 


poleca panom Gospodarzom swój dobrze 
zaopatrzony Skład różnych gatunków 
nasion leśnych, traw, 
koniczyny, buraków 
innych gospodarskich Nasion, zaręcza- 
jac rzetelną i tanią usługę. z 
Cenniki dostarczają się ńa żądani . 
gdzie można dostać także  (49-10-2) BEE" Korespondencya ny TB ję- 
zyku."ZBĘ 


ec 


A 


(3890-7-9) 


_ sw" Najlepsze 
p Wiedeńskie 
„ (Czernidło na buty 


m | bez kwasu siarczanego 
wyrobu (3103-32-48) 
m| . Stefana Fernolendta, 
siostrzeńca Franc. Fernolendta 
w Wiedniu, Schulerstrasse, 21. 


WU£KPRŁO M 


Tup $ EMI) ZEpozidg —'o1ord p IASI pz POH 


OĘPPIU1IOZY 


które bez zatrzymania się w Oświęcimiu 
wprost do Floridsdorf 


przeznaczone są, będą 


HE-od dnia 45 Maja r. b. 


aż do dalszego ogłoszenia 


wprost idące pociągi z pospieszną jazdą 


według potrzeby zaprowadzone. 


Równocześnie 


zniża się także należytość od czyszczenia wagonów 
z 55 na 4@ centów w. a. 


przy wszystkich 


do stacyi kolei Północnej Cesarza Ferdynanda 


stacyi kolei Północnej Szląsko- Morawskiej 


lub do 


przeznaczonych transportach bydła rogatego. 
Bliższe szezegóły powziąść można z plakatów w naszych sta- 


cyach umieszczonych. 


Lwów w Kwietniu 1870 r. 


(3135-2-3) 


Dyrekcya ruchu. 


goe EES 


d $ Die Administration da zz Versorgungsanstali. 
? 6 » 9 l. e a t ? ? e | 
BRAAS WE RIAR RZE 


|. GD Gm GB EL NW ©/ 
Zakład zaopatrzenia w Wiedniu. 


Podpisana administracya podaje niniejszem do wiadomości, że sprawozdnie ze zamknię- 
cia rachunków z roku 1869 wraz z ogłoszeniem dywidendy ‘i rent właśnie wyszło 
z druku i wydawanem jest bezpłatnie na żądanie w lokalu zakładu (Graben, Sparcassa- 
gebäude), jakoteż w komandytach na prowincyach. 
Do pozostałych z 1869 r. 78 osób zabezpieczonych dożywotnie, które'z wkładki 
200 złr. m. k. obecnie, aż do końca Życia rocznej renty 526 zdr. w. a. pobiera- 
ją, ze względu na osiągnięte zwyżki w zarządzie, przybyło na rok 1870 jeszcze 
88 zabezpieczonych dożywotnie, którym taka sama dożywotna renta 525 złr. w a. 
aż do końca ich życia zapewnioną została. Przeto na rok 1870 będzie 


sto sześćdziesięciu sześciu 


uczestnikom 89.150 zdr. w. a, jako dożywotnia renta wypłacana. 


W pojedynczych klasach rocznych towarzystw istniejących według dawniejszych 
statutów, dywidenda w ostatnich czasach znacznie się podniosła i wynosi takowa np. 
w towarzystwie z roku 1825 IV klasie od wkładki złr. 200 k. m. na r. 1870 112.92 złr. 


z a ae AV owi » > Asz, new „wrztugoq SANDOY", 
ma » 1828 IV ”» » ” » ” ” » ” 90.34 » 
» ” 1833 y » ” ” » ” ” ” ” 525;— ” 
5 pural BIO uN.. 2 | 48 > „Bri zie =» |.148,48", 

1846 VI , a 3 sów » » » 104.60 , 


i t. p. 

Zarząd zakładu odbywa się za współdziałaniem zastępców uczestników ($ 6 i następ. St.) Kapital: zski:» u są pra- 

wie wszystkie, (mianowicie 17,058.135 złr.59 Ve ), ulokowane na realnościach z bezpieczeństwem pupilarnem. 

Nowe wkładki i zaliczki, jakoteż dopłaty na już istniejące mogą być bezprzestannie wnoszone w głów- 

nym zakładzie w Wiedniu lub też komandytach na prowincyach, gdzie wszelkie do zakładu odnoszące 

się druki, statuta w niemieckim, węgierskim, wloskim, czeskim lub polskim języku za cenę 10 c. są do nabycia. 

Zarazem uprasza się wszelkie kwity, kupony itd. przesyłać do zakładu 

nieostęplowane, gdyż takowy wedle ustawy z 13 Grudnia 1862 r, do bezpośre- 
dniego opłacania należytości stęplowych jest obowiązany. 

Wiedeń 20 Kwietnia 1870 r. (778.1-2) 


FR A ANAA E ARE 


CZAS ze Czwartku 28 Kwietnia 1870. 


FORTEPIANA 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich, jakoto: 
Schweighofera, Bósendorfera, Hofbauera 


z systemem amerykańskim 
są zawsze na składzie 
u Franciszka Hollmana 
nauczyciela muzyki 
w Krakowie w Krzysztoforach. 


(480-7-12) 


Miejsce kuracyjne żętycą 


w ROŻNAU w MORAWII 


z słynnie znaną prawdziwą żętycą owczą z gór 
Radhost, otwiera: _ 
Pore w d. 15 Maja; 


codziennie dwurazowa komunikacya pocztowa, poworem pocztowym, 
lub do najęcia będącemi osobnemi podwodami, od stacyi kolei w Pohl, 
stacya telegraficzna, łażnie parowe, wygodne mie- 
szkania i restauracye. (7145-2-3) 
Szczegółów udziela na frankowane listy Urząd gminny tamże. 


FERDYNANDA F. LEITNERA 


Kantor bankowy i komisyjny 
- o 
w Wiedniu, 
Stadt, Wallnerstrasse N 17 
poleca się do zakupna i sprzedaży wszelkich gałunków papierów 
bankowych i przemysłowych A ; 
jak niemniej do wypełnienia poleceń na tutejszej giełdzie, jakoteż w Peszcie, 
Frankfurcie, Berlinie i Paryżu pod nsjprzystę niejszymi i najrzetelniej- 
szymi warunkami. ! 
Nabyte przezemnie papiery mogą być u mnie pozostawione pod nadtańszymi 
warunkami, 
BE" 


się bezwłocznie. 


Credit-Avstalt i domem S. M. Rothschild, wydaje 


guieniach amortyzowane będą. 


Polecenia zamiejscowe przyjmują się jak najchętniej i 
(618.2-3) 


Tysiace ludzi 


zawdzięczają piękne włosy jedynemu i jedynie istniejącemu naj- 
pewniejszemu i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia 
porostu dowie, 


jak ta we wszystkich czę- [ANG Cesarza. Austryi, Kró- 
ściach świata tak znana la Węgier etc., wyłącz- 


n. 6. Escom 


3. Subskrybent składa kancyą za każdy los 


do Liczny 15810/1892 odznaczona 


Pomada rezedowa kędzierżawiąca, 


która przy regularnem użyciu na- 
wet na najbardziej łysych miej- 
scach głowy pełny porost sprawia, 
źg (siwym i rudym włosom nadaje cie- 


FL mną barwę, wzmacnia posadę wło-(- 
A „i: oddala zupełnie w kilku $> 


Wiedeń 23go Kwietnia 1870 r. 
Wiener- iank-Verein. 
K. k. priv, allgem. österr. 


Boden-Credit- Anstalt. 


AM dniach tworzenie się łupieżu, za- fi 
pobiega w krótkim czasie wypa- ” 
daniu włosów, nadając im natural- 
y ny połysk, 

AOS peg” kędzierżawi je, ŒE 

i zachowuje od siwizny do najpóźniejszego wieku. _ 
Swym przyjemnym zapachem i wytwornym słoikiem stanowi prócz 
tego ozdobę każdej gotowalni. 

Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 et. — 
z przesyłką pocztową I złr. 60 ct. 


Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 


i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo 
utrzymuje: (161-14-20) 


KAROL POLT, „Parfumear und k.k. Priv. Inhaber.“ 


„Wien, Ilernals, Annagasse Nr: 15, im eigenen Hus,“ 
gdzie uprasza się wszyskie pisemne polecenia adresować, a wszystkie 
polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem tejże 

pocztą, jak najszybciej się załatwiają. 


Główny Skład dla Krakowa 
jedynie u pana Józefa Jahna. — Na prowincyi: w Ter- 
nowie u p. W. T. A. Wielogórskiego (dawniej J. Jahna) — w Brze- 
żpnach i u p. Józefa Zminkowskiego, aptekarza „obwodowego — we 
Lwowie u pp. Zygmunta Ruckera, Adolfa Berlinera aptekarzy i p. 


Franciszka Ehrlicha, kupca. 


Fabrykę kati 
abry acid roku „oB ZM [Ra U JSz* + za jane 


ogólny i wzajemny Zakład ubezpieczeń kapitałów i rent. 


r 4 r s . U 

Zas:dy Zakłada : Fundusze Zakładu: Rodzaje ubezpieczeń: 
Janus polega na podstawie |główny fundusz: 1,415.037 złr, 390.) I. Zapewnienia kapitałów na 
ae yk a kinane (premia rezerwowe), vgn rp) ped tè ph amar 
nadwyżki (dotychczas blisko 20'/, £ możliwemi kombinacyami liczenia 
rocznych premiów) rozdzielają się a A w 234330 zir.) TI, Zapewnienia kapitałów na 
całkiem, bez żadnych potrącań nt. (rezer Ygranej), | wszelkie wypadki życia (posag, wy- 
między członków — na jawności fundusz rezerwowy : 145.095 złr. 36 prawę, zasiłki, wychowania, za- 

zarządu, gdyż każdemu członko- |ent. do 22go Stycznia 1870 liczył bezpieczenia i t. p. 

zakład członków 20.000. Od roku 


1839 wypłacono z zabezpieczo- 
nych kapicałów i rent 2,570.215 złr 
50 ont. Od r. 1839 rozdzielono i 
przyznano między członków jako, 
kapitały wygrane złr. 323.528 I 82/0. 


wi zakładu dozwolonem jest wglą- 
dnienie i przejrzenie książek i 
rachunków, roczne zaś rachunki 
przedkładają się publicznie; — w 
końcu na bezpłatnym Zarządzie 
przez swoich członków. 


lI. Zapawnienia na natychmiast 
poczynające się, lub na ptzechowa- 
ne renty. 

IV. Zapewnienia na pensye. 

. V. Przeżycia przez wzmagające 
się rentu, albo przez powiekszo- 
Iny kapitał. a 

Bióro Dyrekcyi Zakładu wydaje Statnta i Plany na żądanie, udziela chętnie wszelkich in- 
formacyj i przyjmuje ubezpieczenia: Wiedeń, Sonnenfelsgasse Nr. 7, — Jeneralna Reprezentacya dla 
Galicyi i Bukowiny: we Lwowie w Rynku pod Nr. 156, tudzież we wszelkich głównych i powiato- 
wych Filiach w Krakowie, w Bochni, w Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, Samborze, Brodach, Tar- 
nopolu, w Buczaczu, Stanisławowie Kołomyi i w Czerniowcach. (320-2-) 


Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, 
Uwa A. iak - łe | o Me znajdują się podobizny, 
uprasza się więc, aby tylko w wyż wymienionych miejscach kupo- 
wać, żądając wyraźnie „Pomady rezed wej kędzierżawiącej Karola 
Polta w Wiedniu, jako też uważać należy na znak ochrony. 


i Wiedeńskie 


Towarzystwo Kantorów wymiany. 
Kapitał akcyjny 3 miliony zdr. 


Nabywanie i sprzedaż papierów rządowych, przemysłowych, losów, monet 
I] złotych i srebrnych, Promess na wszelkie ciągnienia. Rimessy i listy kre- 
| dytowe na wszystkie miejsca handlowe w Europie i Ameryce. Polecenia 
JĘ ala tutejszej, jako też dla wszystkich zamiejscowych giełd, wypełniają się z jak 
i największą rzetelnością, 


|] Wiedeńskie Towarzystwo Kantorów wymiany. 
Wiedeń, Graben Nr 8. 


Miejsce kąpielowe Piszczany 


we Wegrzech. 
Otwarcie kąpiel w d. 15 Maja. 


Od dawna słynne kąpiele mułowe w Piszczanach zawsze odznaczały się 

skutecznością W najcięższych wypadkach gośćca dnawej choroby, skrofułów, 

chorób stawów, w następstwach złamania kości, wytchnień, porażeń itd. 
Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy p. Dr A. Wagner, 

(mieszka do początku maja: Stadt, Hotel zum König von Ungarn). Bro- 

szury o tych kąpielach w księgarni Gerolda, 

(640.2-3) 


(322-22-24) 


Od Zarzadu dóbr. 


Wiener Bank Verein w połączeniu z n. 0. reom 


Filia c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 


AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO w KRAKOWIE. 


Pożyczka premiowa Królestwa Węgierskiego 
| w kwocie 30.000.000 zir. 
podzielonych na 300.000 losów po złr. 100. 


Rozpoczęcie subskrypcyi 


na 240.000 losów 


dnia 28 Kwietnia r. b. 


Według zawartej z król. węgierskim Rządem ugody, na podstawie artykułu X prawa z r. 1840 


te Gesellschaft, k. k. priv. allgem. österr. Boden- 


00.000 losów powyższej 


z których sztuk 240.000 w drodze publicznej subskrybcyi w obieg puszcza. 
Wszystkie 300.000 losów podzielone na 6.000 seryj po szt. 50 w przeciągu 50 lat w 128 cią- 


Każdy los z dwóch składa się udziałów po złr. 50. 
wE Pierwsze ciągnienie odbędzie się dn. 15 Sierpnia r. b, a wypłata wygranych nastąpi bez 
wyciajęj potrącenia podatku w 6 miesięcy po losowani« w król. rządowej kasie centralnej w Peszcie 
iw k. k. priv. allgem. esterr. Boden-Credit-Anslalt w Wiedniu. 


Warunki subskrybcyi: 


1. Subskrybcya odbędzie się we Czwartek dnia 28 Kwietnia r. b. j 
w Wiedniu w k. k. priv. allgem. österr. Boden-Credit-Anstalt. 
pte Gesellschaft i 
u p. S. M. Rothschilda. 
w Peszcie w ungarische Boden-Credit-Institut, 
w Frankfurcie u p. M. A. Rothschilda i synów. 


2. Cena subskrybcyjna za każdy los cały, wynosi 94 zir. 
subskrybowany w ilości złr. 10. 


i i - RE r ilejem dla . : A 

dzial: madycęwy Gada, 4 8 białe ja. au- 4. Wpłata rozłożona na 4 następujące raty: od 10 do 15go Maja r. b. w kwocie złr. 25. 
najświetniejszym skut- stryackich prowinceyj i " 5 „ 10go Lipca » n a 
kiem uwieńczona, przez wszystkich węgierskieh 5 10go Listopada 95 
jego ces. kr. Apostolską królestw. patentem z d. i n . n n . 
Mość Franciszka Józefa I 18go Listopada 1865 r. „ 5 ” 10go Stycznia 1871 A " 19. 


pożyczki po złr. 100, 


Przy wpłacie 1szej raty kaucya złożona w gotówce policzoną będzie, złożona zaś w papierach wartujących właścicielowi 
się zwraca i kwity tymczasowe na okaziciela wystaw:one doręczone zostaną. 


W. ö. Escompte Gesellschaft. 


S. Ti. v. Rothschild. 


HANDEL NORYMBERGSKI 
J. Bensdorffa w Krakowie N. 50 Rynek gł. 


Skład materyałów pisemnych, przedmiotów re- 
ligijnych, biżuteryj, igieł, nici, mz jedwa. 
biu, tasiemek, sznurków, perfum, mydeł, książek 
do modlenia i dla dzieci z obrazkami, rzeżb itd. 
Zabawki dla dzieci ną ś. Mikołaja i gwiazdkę 
Monogramy, bilety wizytowe (a la minute.) Sto 
obrazków z modlitewkami na kolędę, za 30 ot 
(1944-17 25) 


CHOROBY DZIECI. 
SYROP CHRZANOWY Z IODEM| 


PP. GRIMAULT et C! Aptekarzy w PARYŻU) 
SKUTECZNIEJSZY SRODEK 0D, 
[TRANU WIELORYBIEGO - 


Tran rybi winien swe własności leczebne obe 
cności jodu, który się w nim znajduje; na nie- 
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wie- 
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i rg y wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodził w skład jego, zawiera 
od w stanie naturalnym, który zostaje w połą- 
czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają- 
nym ı siarczanym, z roślin antlskorbatyczny tb, 
jak chrzan i marchew. 

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
puryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmu, 
skrofułów, krzywienia się kości pacierzowej, bla- 
daczce, r. zmiękłości ciała, nabrzmienia gruczo- 
łów, wyrzutów i strupów na głowie i obliczu, 
tak częstych u dzieci młodych, a z:anyeh po- 
wszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchót, pobudza a- 
petyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze 
na dzieciach, jak i na osobach dcrosłych. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Z. 
Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w apte- 
kach pp. Mikolasza, Berlinera i Rukera — 
w Br ach w aptekach Kullaka i Fran? sa; 
w Rzeszowie w aptece p. Szaitera; w Wiedniu 
w Składach materyałów aptecznych pp. Raabe 
i Róder. (68-14-18) 


Ww Ha HE „A HA BWW H HZ 


subskrypcyę przyjmuje i bliższych warunków udziela 


Filia c, k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku hipotecznego. 


1 (781--3) 


Herbata na gościec 


wyborny środek leczniczy nawet w za- 
starzałych cierpieniach gośćcownych, w 
całej monarchii austryackiej z najlepszym 
powodzeniem używana. Aby zadosyć u- 
czynić ogólnym żądaniow, będzie odtąd 
w następujących aptekach do nabycia: 

w Wiedniu jedynie tylko u p. W. 7wer- 
dy, apteka pod „Złotym Jeleniem*, Kohl - 

markt, 


w Baden u p. 4. Wabera, 

„ Briin u p. Z. Luzara, 

„ Debreczynie u p. Dr. E. Rothschnecka, 
„ Grazu u p. V. Grablovitza, 

„ lglawie u p. V. Inderki, 

„ Celowcu u Dr. P. Hausera, 

„ Krakowie u p. E. Stokmara, 
„ Lublanie u p. O. Schenka/ 

„ Lwowie u p. S. Ruckera, 

„ Lincu u pp. Viehlgutha i Syna, 
„ Peszcie u p. J. v. Tóróck, 

„ Pradze u p. A. Filipka na placu Karola, 
n . » Up. H. Lercha na Graben, 

„ Presburgu u p. F. Heinrieci, 

„ Dternbergu u p. F. Holly, 

» Zagrzebiu u p. J. Ceibeka, 

„n Znaimie u p. A. Glasnera. 


Główny skłąd rozsyłkowy 


u A. Kopala, aptekarza w Mauer pod 
Wiedniem, do którego o zakładanie skła- 
dów zgłosić się należy. 

1 pakiet z przepisem użycia 50 kr. 
Przesyła się najmniej 2 pakiety. Opa- 
kowanie 10 kr. (634.-8) 


a 


jabe 


wychodzi w Krakowie 
od 7go Lipca 1869. 
SĘ" Prenumerata kwart əl- 
na: złr. 1 — czyli 25 sgr. czyli 3 franki. 


€ Nowi Prenumeratorowie, zgłaszający się 
wprost do Redakcyi, otrzymują bezpłatnie 
początek powieści : 


„Tajemnice Krakowa‘‘ 
Na. Urzędy pocztowe w Galicyi, prenu- 
merujące jeden egzemplarz „Djabła* na 
swój wyłączny użytek — płacą tylko 
85 centów kwartalnie. (652-3) 


TOWARY 


francuskie i angielskie 
na ubrania męzkie 


otrzymał i poleca 
JW. i W. Panom. 


ws WOJDA 


Kraków Ul. Floryańska Nr 354. 


Józef Boscovitz 
Optyk z Pesztu 


ma zaszczyt donieść, że przywiózł ze s80- 
bą wielki wybór okularów. bino- 
klów z krysztalowemi szkłami jak nie- 
mniej Indukcyjnych aparatów itd. Oparty 
na tyloletnićj dobrej sławie spodziewa się 
licznego odbytu. (721-2 6) 


N. GLATTAU 
w Wiedniu. 


cuad taniośc1! 
Zegarki z chińskiego srebra, werk 


RKEMEGWY > 680 0 6 zł. 3.90, 4.70 
„ Zzłotatalmi, werk akuratny „ 4.60, 5.— 
E „ zZ podwójną kopertą „ 10.—, 0.— 
» „  remontoary do nacią- 
gania bez kluczyka „ 15—, 0.— 
„ Srebrne cylindr.na 4rubiny „ 10.—, 12.— 
» n Z kopertą odskakującą „ 12.— , 13.— 
» n» Ze złotą obr.ikop.ods. „ 13,—, 14.— 
» » Srebrne ną 8 rubinów „ 15.—, 17.— 
n " n » W po- 
dwójnej kopercie „ 15.—, 17.— 
»  »„ naSŚrub.zeszkł.krzyszt. „ 14.—, 17 
»  » ankry na 15 rubinów „ 16.—, 19.— 
„  „ lepsze, z kap. srebrną „ 20.—, 23.— 
» n» Z podwójną kopertą  „ 18.—, 23.— 
ZA š lepsze „ 24.—, 28.— 
» n angiel.ank.zeszk.krzy. „ 18.—, 25.— 
m  „ Wojsk. z pod. kop. . . „ 24—, 26— 
n» n Ankry remont. prawdziwe 
przy uszku do naciągania „ 28.—, 30. - 
»  „remontoaryz podwój.kop., 35.—, 40.— 
5 = ze szkłem krzys. „ 30.—, 36.— 
»  „ ankry wojsk. remontoa. „ 38.—, 45.— 
* „ Złote cylindry,próby 3, 8 rub. „ 30.- , 33 
» » Cylindry ze złotą kapslą„ 37.—, 40. 
» n ankry na 15 rubinów „ 35.—, 44, — 
» n n lepsze z kapslą złotą „ 45.—, 60,— 
w „ n Z podwójną kopertą „ 55.—, 58.— 


Zegarki damskie. 
Srebrne cylindry na 4 i 8 rubinów zł. 13.—, 18.— 
Złote cylindry na 4 i 8 rubinów „ 25—, 30.— 


3 „ emaliowane » 30.—, 36.— 
s „ damskiezezlotąkapsią, 35.—, 40 — 
A „ emaliowane i djamen- 

tami wysadzane. 58.—, 48— 


Mg" Prócz tych znajdują się na składzie zegary 
wszelkich gatunków podług życzenia. 
BF Każdemu uregulowanemu zegarkowi do- 

daje się karta rękojmi; zegarki nieuregu- 
lowane sprzedają się po 1 złr. taniej. 
Budziki paryzkie 
sztuka tylko po złr. 6— 20. 

Wyżej wyszczególnionych zegarków po tej ce- 
nie i w tym gatunku jedynie i wyłą- 
cznie dostać można w 

„KErsten Wiener Uhren-Fta- 

blissement 


N. Glattau. 


Wien, Kärtnerstrasse 51, 
Palais Tedesco.**  (626-4-12) 


PASTYLKI 


UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE 
PBURIN BUISSON 


Pigułki te przepisywane są przez najznakomit- 
szych lekarzy paryznich w bólach żołądka, w 
trawienia h mozolnych, długich i bolesnych, 
w zaa i kwasach, w odęciach żołądka 
i kiszek, bólach głowy i migrenach, w braku 
apetytu i snu, w womitach nast pujących po 

ołądkowych. 


edzeniu, zafiegmieniu i katarach 
Pobudzają apetyt u osób przychodzących do zdro- 
wia i zastępują skutecznie Pastylki, mające za 
podstawę wody mineralne alkaliczpe. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i p. Franzosa — w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera — w Wiedniu w Składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. (55 1-4-12) 


BANDAŻE 
Elektro-medyczne. 


Wynalezione przez Pa. Marie Doktora zamiesz- 
kałego na ulicy de larbre Sec, 44, który otrzy- 
mał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- 
nie wszelkie ru, tury i kiły. 

rawdziwe bandaże znajdują się, w Krakowie 
w aptyce Pa. Tiauczyńskiego; w Poznaniu w ap- 
tece Pa. Dra Mankiewicza. (481-8-) 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczy» ` 
przez użycie POMADY p. pni mającej wia” | 
sność roztwarzania i zania. Cena bardzo 

przyst (57-28) | 


paraliże, jak również katary, í 
piersi i naczyń oddechowych. *" | 
BM Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- 
cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 


> Ł 


pismo humorystyczne ilustrowane, | 


maa. 
> 


oe WW 


s 


11. 


Cena subskrypcyjna całego losu wynosi zdr. 94 w. a. 


CZAS z Czwartku 23 Kwietnia 1870. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w KRAKOWIE, 


z upoważnienia koncesyonaryuszów, przyjmuje subskrypeyę w Biórze w swojem i 
w Domach komisowych Banku: w Tarnowie, Rzeszowie, Jarosia- 
wiu, Słanisiawowie i Wadowicach, na 


Pożyczkę premiową Rządu Węgierskiego 


składającą się 
z 300.000 losów po 100 zir. wal. austr. 


które w przeciągu lat 50 z procentem 4% aż do daty wylosowania amortyzowa- 
ne będą. Wszystkich losowań będzie 128. W pierwszych siedmiu latach będzie 


każdorocznie 4 losowania. Główne wygrane wynoszą: 250.000, 200,000, 150.000, 
złr. w: a. i t.d. Wygrane wolne są od podatku. Każdy los podzielony jest na dwie 
pofowy, każda na zdr. 50 w. a. 


Warunki subskrypcyi: 


Subskrypcya przyjmuje się aż do dnia 28 Kwietnia r. b. do godziny ej wieczór. , 


Rezultat subskrypcyi ogłoszony będzie przez pisma publiczne. Zastrzega się stosunkowa redukcya, jeżeli subskrypcya 


przewyższy ilość wypuścić się mających losów. 


Tylko na całe losy podpisy przyjmowane będą. 
Każdy podpisujący złożyć winien kaucyę bądź w gotowiznie, bądź w papierach publicznych odpowiedniej wartości, 
kurs giełdowy mających, w. a. zr. 10 na każdy los. 
Wpłata na każdy podpisany los uiszczoną być winna w następujących ratach : 


od d. 10 do 15 Maja 


r.b. w.a. ztr. 25. 


a IW Lipca TL WŻEJĘ 25, 
wig gn, SaO Listopada „ „ „ 20, 
o» BŚ „ 10 Stycznia 1871 r. .„ 19. 


Razem w. a. zdr. 94. 


Zdożona kaucya w gotowych pieniądzach przy uiszczeniu {ej raty na poczet tej raty liczoną będzie; kaucya w pa- 
pierach publicznych złożona, przy uiszczeniu tej raty zwróconą zostanie. — Każdemu wpłacającemu pierwszą ratę, wy- 
dany zostanie kwit tymczasowy na okaziciela wystawiony. 

Po uiszczonej drugiej wpłacie posiadającym kwity tymczasowe, każdy na 50 sztuk losów, wydane zostaną numera lo- 
sów i seryj, z któremi będą już mieli udział w dwóch pierwszych losowaniach na dnia 15 Sierpnia i 15 Listopada r. b. 
przypadających. Kwitom tymczasowym, które wydane zostały na mniejszą ilość losów, jak sztuk 50, Numera nie Z0- 
staną wydane, i takie kwity tymczasowe nie mają udziału w -dwóch pierwszych losowaniach. 

Kwity tymczasowe mogą być każdego czasu całkowicie wpłacone; za wniesioną przed czasem wpłatę otrzymuje wno- 


szący 4% w stosunku roku. 


Losy wydawane będą, poczynając od 15 Lipca r. b., a to wzamian za kwity tymezasowe całkowicie wpłacone. 
Podpisujący, który nie uiści aż do d. 15 Maja r. b. pierwszej wpłaty zdr. 25 wynoszącej, utraca złożoną kaucyę. 

Uchybiający terminów dalszych wpłat opłacać będą 6% jako prowizyę zwłoki. 

Kwity tymczasowe, na które wszystkie wpłaty aż po koniec Stycznia 1871 r. uiszczone nie zostały, tracą wszel- 
kie swe prawa; odpowiednie im losy będą na bursie sprzedane. Od ceny sprzedaży potrącone zostaną zalegające 
jeszcze na tych kwitach wpłaty i procenta zwłoki, a pozostała reszta zachowaną będzie aż do 1go Lipca 1871 r. 
do dyspozycyi właściciela takiego kwitu tymczasowego. Po upływie tego dnia i ta pozostała reszta właścicielowi 


przepada. 


Pierwsza wpłata wniesioną być winna w tem miejscu, gdzie subskrypcya uczynioną zostałe, późniejsze mogą być 


także wniesione: 


w Wiedniu: w ogólnym Austr. Kredycie Ziemskim, 
w Towarzystwie Eskonty, 

w Domu S. M. Rothschilda, 

w Peszcie: w Węgierskim Kredycie Ziemskim, 


w Frankfurcie: w Domu M. A. Rotschilda i Syna. 
Kraków dnia 24 Kwietnia 1870 r. 


f 
| 
Li 


Obligacje premiowe miasta Bukaresztu 


Najbliższe ciągnienie I Maja 1870. 


Główna wygrana 100,000 franków. 


po 20 franków = 5/, talara. 
Wszystkie obligacye spłacone będą za pomocą 100 ciągnień i każda obligącya 
otrzyma wygranę. 
Wśród najbliższych 5 lat będą co rok w dniu 


2 Stycznia, 1 Marca, 1 Maja, 1 Lipca, 1 Września, 1 Listopada 


następujące wygrane wyciągnięte : 


2 wygrane po franków 100,000, 


py ków 2 O CC 95,000, 
Bad) ADSS Z 50,000, 
"REZ UKRA 25,000, 

6 SOP ZEE TA 15,000, 

% sie god NES 10,000, 

6 n n n 5,000, 
Egs posie Apia, 2000, 
15 ty RYC 1,000, 
DO odimioice-ożpcdo- 500, 
Lisatty ragi a Hi 100, 
000 > azne i 5 50, 
i” Sow porę EEA 20, 


19,200 wygran 


franków 200,000. 
150,000, 
100,500. 
50,000. 
30,000. 
20,000. 
30,000. 
36,000. 
30.000. 
30.000. 
12,000. 
30.000. 

ź 367,080. 
Franków 1,085,05V. 


vs u 83 3 s 8 3 3 


z 


Kurcze epileptyczne (wielką chorobę), 


kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych r. ©, Kil- 


łisch w Berlinie, Louisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczonych.  (323-26-8) 


(680--6) 


Najbliższe ciągnienie 1 Maja 1870. 


Główna wygrana 100,000 franków. 


W następnych latach rocznie w czterech ciągnieniach będzie odpłaconych 


37,400 Obligacyj w kwocie 1 milion 84,880 franków. 


opna. Żadna inna pożyczka nie będzie w tak krótkim czasie z tak wielką liczbą 
PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY wygran spłacona, a przez to, że każda obligacya najmnićj znowu 20 frank. powraca; 


p. Reger, leczy gościec, boleści krzyża, dlatego są one najodpowiedniejsze do lokowania małych kapitalików. 


Ciągnienie odbywa się w urzędowy sposób w Gotha. 


Wypłata wygran uskutecznia się we wszystkich większych miastach Niemiec 


I Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka a definitywne Obligacye są do nabycia u 


-—- we Lwowie w aptece p. 
Brodach u p. M. Kaullaka, 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, 


to aaswodj wszystkich wekslarzy w kraju i za granicą, 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Najpewniejszą lokacyę kapitałów 


nastręcza.j a 


LISTY ZASTAWNE 


austryackiego hipotecznego-kredytowego 
i zaliczkowego Banku, 


wydawane pod kontrolą Wysokiego Rządu, do wysokości tylko połowy war- 

tości realnej hipotecznej al pari w 35 latach losujące się i prócz 

tego gwarantowane całkowicie wpłaconym kapitatem skcyjnym złr. 
2,000.000 wynoszącym. 

Listy zastawne te przynoszą czystego procentu 5 od sta 
rocznie, bez wszelkiego strącania, i oprócz tego podług stotntów par- 
tycypują rok-rocznie przy czystym zysku towarzystwa. © ą 

Listy zastawne tego rodzaju po AOO, 500 i 1000 zir, nominalnej 
wartości po największym kursie wiedeńskim , bez wszel- 
kich kosztów nabyć można w kantorze bankowym. 


sSianisilawa Feintucha 


Ww Krakowie. (597 4) 


PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fr. NaGRobr. 


EWILTEFYNINAA . 


jikatnych 
Bardzo% 


, ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób del 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. : | 
skuteczny przeciw goraczkom i utracie sił po gorączkach, jak również E 


I 


zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 


W PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P. Mizorason ; 
w KRAKOWIE, w aptece P, a oatiożtoii — w BRÓDACH, w aptece P. Kurtar, 


ia We wczorajszem! doniesie- 
Sprostowanie, niu „o zgubióuym Pugila- 
resiku Z uwolnieniami drukowanemi* zamiast uli- | 
ca Stradoa, powinno ulica Stolarska. 482. | 


odpisany zaopątrzywszy swój Skład 

przy ulicy S. Jana— dom własny pod 

L. 312, obok kościołą księży Pija- 
rów w Krakowie p 
skie, Pianina i Harmonie z pierwszych 
fabryk, jako to: Ehrbara, Streichera, Bösen iorfera, 
Schweighofera, Kerna i wielu innych, w systemie 
amerykańskim, poleca takowe Szanownej Publi- 
czności po cenach umiarkowanych. Fortepiana 
Streichera sprzedaje po 500 złr. przyjmuje wszel- 
kie zamiany. „Zamiejscowym kupującym udziela 
się na żądanie wszelkich wyjaśnień listownie. 


(s:s.3. Franciszek Masłowski. 


Losy pożyczki m. Bukaresztu 
wartości nominalnej frank. 20, lu sow:ne 
6 razy do roku, których najbliższe c'agnie- 
nie z główniejszemi wygranemi 
100.000 fr., 75.000 fr., 50.000fr. 
(685--8) i t. a. 
dnia 4 Maja r. b. nəstąpi, 
po A© złr. w. a. sprzedaje 
oraz wymienia początkowo wydane In- 
terimscheine na oryginalne obligacye 
po 50 cent. od sztuki 


K. Baril w Krakowie. 


Do mego handlu również nadeszła 
prawdziwa ospa 


KROWIANKA HAMBURSKA. 
Poszukuje się 


7 do-8,000 zir, 


na pewną hipotekę. —- Bliższa wiadomość 
w Administracyi „Czasu.“ (472-7) 


se Wstrzykiwanie Galeną 


leczy bez bólu w trzech dniach ka- 
żdy wyciek rury moczowej, tak po-£ 
wstający, jak i rozwinięty, a nawet+ 
zastarzały, Główny Skład dla monar-$ 
chii Austryacko- Węgierskiej u Wilk.” 
Maagera w Wiedniu, Bickerstrasse 12. 

Cena za flaszkę z przepisem użycia złr. 3*70, 


Sprzedaż świń 


do chowu. 


W dniu 2 Maja r.b. sprzedawa- 
ne będą w Wrocławiu 
56 sztuk świń i kierno- 
sów rozmaitych ras an- 
gielskich. 

Ceny są: za 7 i 9-miesięczne zwierzę- 
ta (świnie są prośne), 50 do 60 tala- 
rów; za 5-miesięczne, takie same, 25 

talarów. (643--2) 


Peters Siedenbollentin, 


p. Treptow, n. Tollense. 


20 lat istnienia, 5 lat 


odznaczenia. 


Opony na towary, 
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H. Paget w Wiedniu, 
Stadt, Riemergasse N. 15, I. piętro, 
Pierwsza ć. k. wyłącznie uprz. 
Fabryka nieprzemakalnych materyj; 
II Bezirk. Brigittenau 66, am Damm. 

Niemniej: (653-1-20) 
surowy Szmirgiel (prawdziwy Na- 
xos). Płótna szmirglowe i Papier 


nieprzemakalny Papier na przesyłki 
pocztowe, Wiaderka ogniowe. 


W największym 


SKKŁADZIE UBIORÓW 
E. Sameta 


w Wiedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldaschmidgasse Nro I. 
Isze piętro, sẹ 2 najwyborniej- 
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna- 
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 

Cheridowe od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenue „ 12 „ 30 , 
-Orania salonowe „ 22 „ 49 , 
Fraki i surduty „ 14 „ 28 , 
Surduty domowe 

i kancelaryjne „kła 


10 , 
LIBERYE 
w wielkim wyborze. 
Niemniej poleca swój Zakład wypo- 
życzania ubiorów. (495.5) 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


w Fortepiana wieden- 


—— 


